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Sprawa przyszłości narodu

delegatów POZNANIA

Masy pracujące

POZNAŃ, (1) Ogromny - blisko czterdzie­
stotysięczny tłum zebrał się wczoraj wie­
czorem przed ,,Collegium Minus**,  by poże­
gnać odjeżdżających na Kongres Jedności 
delegatów obu partii robotniczych. Z bal­
konu auli która mogła pomieścić tylko nie­
liczną część zebranych, zwieszały się czer­
wone sztandaryorganizacji partyjnych. Wśród 
nich znajdowały się sztandary Stronnictwa 
Ludowego.

Punktualnie o godzinie 18 orkiestra zagrała „Międzynarodówkę". 
Tłum zamarł w bezruchu. Śpiew ogarnął salę, przedostał się poza 
ni ary, buchnął potężnym: „Bój to będzie ostatni, krwawy skończy 
się trud..." i zamilkł. Skupioną ciszę przerwał głos przewodniczą­
cego — prezydenta m. Poznania Leona Murzynowskiego: „Otwieram 
dzisiejszą uroczystość pożegnania delegatów, których klasa robotni­
czą naszego miasta wybrała Jako najgodniejszych reprezentowania 
ich na Kongresie Zjednoczeniowym."

Potem przemawiał kolejarz Nowicki 
w imieniu mas członkowskich obu 
partyj:

„Wy, delegaci obu partyj PPR i PPS 
— powiedział — będziecie wyrażać na 
Kongresie głębokie uczucia radości nas 
wszystkich zebranych i całej klasy ro­
botniczej województwa poznańskiego.

Towarzysze delegaci! powiedzcie 
wszystkim na Kongresie, że klasa ro­
botnicza naszego województwa cieszy 
się, ża będzie zlikwidowany przeszło 
półwiekowy rozłam w polskim ruchu 
robotniczym. Na ten wielki moment 
historyczny czekaliśmy wiele dziesią­
tek lat Zjednoczona Partia pomoże 
nam teraz sźybciej zlikwidować wszel­
kie pozostałości krzywdy społecznej, 
wyzysku i zbudować ustrój sprawiedli­
wy, jakim jest socjalizm."

„W imieniu bezpartyjnych robotni­
ków pragnę zapewnić wyjeżdżających 
delegatów, aby powiedzieli na Kon- 

Marszałek Żymierski 
powrócił do Warszawy

WARSZAWA (PAP). Dnia 13 
bm. powrócił z Czechosłowacji, po 
kilkudniowym pobycie, minister obro­
ny narodowej, marszałek Polski — 
Michał Żymierski, w towarzystwie 
gen. bryg. Węgrowskiego 1 wyższych 
oficerów M. O. N. Na dworcu głów­
nym marszałka Żymierskiego powitali 
wiceministrowie obrony narodowej, 
gen. dyw. Spychalski i gen. bryg. Ja­
roszewicz, dowódca wojsk lądowych 
gen. broni — Popławski, w otoczeniu 
generalicji i wyższych oficerów o- 
raz dyrektor protokołu dyplomatycz­
nego — Gubrynowicz. Obecny był 
również ambasador Czechosłowacji w 
Warszawie p. Piszek.

Porządek obrad<
Kongresu 

Zjednoczeniowego
WARSZAWA (SAP). W dniu 

15 grudnia 1948 roku rozpocznie 
się w Warszawie w sali Politech­
nik: Kongres Zjednoczeniowy Pol­
skiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

Porządek dzienny Kongresu:
1. Podstawy ideologiczne zjednoczo- 

czonej partii — referat tow. Bo­
lesława Bieruta; koreferat tow. 
Józefa Cyrankiewicza.

2. Bilans gospodarki Polski Ludowej 
i wytyczne 6-letniego planu roz­
budowy — referat tow. Hilarego 
Minca.

3. O statucie 1 zadaniach organiza­
cyjnych Zjednoczonej Partii — 
referat tow. Romana Zambrow­
skiego, koreferat tow. Henryka 
Świątkowskiego.

4. Wybór władz naczelnych Zjedno­
czonej Partii.

Obrady Kongresu potrwają około 
S dnL

gresie, że masy bezpartyjne woj. po­
znańskiego są gotowe do wypełnienia 
wielkich zadań, jakie postawi przed 
nami przyszła Zjednoczona Partia Kla­
sy Robotniczej" — takie zapewnienie

Min. Dąbrowski:
Nowy budżet 

umocni wartość pieniądza
WARSZAWA (PAP). W ZWIĄZKU Z UCHWALENIEM PRZEZ RA­

DĘ MINISTRÓW PROJEKTU BUDŻETU PAŃSTWOWEGO NA 1949 ROK, 
REDAKTOR POLSKIEJ AGENCJI PRASOWEJ ZWRÓCIŁ SIĘ DO 
MINISTRA SKARBU KONSTANTEGO DĄBROWSKIEGO Z PROŚBĄ O 
KRÓTKIE SCHARAKTERYZOWANIE ZASAD, NA KTÓRYCH BUDŻET 
TEN ZOSTAŁ ZBUDOWANY.

Na powyższy temat minister skarbu 
udzielił następującej odpowiedzi:

Projekt budżetu na 1949 r. różni się 
od budżetu na 1948 rok przede wszy­
stkim tym, że obejmuje on całość wy­
datków państwowych, a więc nie tyl­
ko wydatki administracji państwo­
wej, lecz również wydatki inwestycyj­
ne i to zarówno administracji, jak i 
przedsiębiorstw państwowych.

W związku z tak znacznym rozsze­
rzeniem zadań budżetu, poważnym o- 
siągnięciem jest pełne zrównoważenie 
strony rozchodowej i przychodowej. 
W ten sposób na cele budżetowe nie 
będziemy czerpać środków w drodze 
powiększenia emisji, co powinno dać 
w rezultacie dalsze poważne wzmoc­
nienie wartości naszej waluty. W tym 
stanie rzeczy budżet na 1949 rok nie 
tylko, że nie zakłada jakiejkolwiek 
zmiany w naszym systemie waluto­
wym, lecz przeciwnie, zdąża do dal­
szego umocnienia wartości pieniądza 
będącego dziś w obiegu.

Jeśli chodzi o dalsze zasadnicze 
zmiany w projekcie budżetu na 1949 
rok, należało by podkreślić sprawę 
zniesienia systemu kartkowego, co jest 
niewątpliwie jednym z wielkich na­
szych osiągnięć, zwłaszcza jeśli przy­
pomnimy, że w wielu krajach zacho­
dnio-europejskich, znacznie zamożniej- 
szych od naszego 1 znacznie mniej 

Swa bez rządu 
LONDYN (PAP). Syria od dwóch 

blisko tygodni pozbawiona jest rządu, 
po rezygnacji premiera Mardama. Po­
dejmowane dotychczas próby sformo­
wania nowego rządu nie powiodły się. 
Prezydent republiki powierzył ostat­
nio misję utworzenia nowego gabine­
tu trzeciemu z kolei kandydatowi — 
posłowi Syrii we Francji, Khaled el 
Azem.

Zjednoczenie klasy robotniczej s 
zwielokrotni siły narodu9

złożył bezpartyjny robotnik HCP Olej­
niczak.

„Obywatele delegaci! — powiedział 
przedstawiciel Stronnictwa Ludowego 
mjr Śliwiński — chłopi zorganizowani 
w naszych szeregach rozumieją rolę 
klasy robotniczej — bojowników, któ­
rzy pod czerwonymi sztandarami wal­
czył! o lepszy świat, który wykuwa 
się u nas w znojnym trudzie. Chłopi 
biorąc udział w realizacji Czynów Kon­
gresowych, dali dowód nierozerwalno­
ści sojuszu robotniczo-chłopskiego. De­
legaci! Zawieźcie Kongresowi zapew­
nienie, że chłopi włączą się w nurt 
walki o socjalizm, w walkę o zniesie­
nie wyzysku człowieka przez człowie­
ka!" Ostatnie słowa przyjęli zgroma­
dzeni burzliwymi oklaskami. Orkiestra 
odegrała hymn ludowy — „Gdy naród 
do boju".

Długimi owacjami przywitali zebrani 
wstępującego na mównicę I sekretarza 
KW PPR — Minora. „Nieszczęściem 
klasy robotniczej Polski była kierow­
nicza rola prawicy, z którą trzeba by­
ło walczyć, która dopuściła do władzy 
sanację, co doprowadziło do tragedii 
września. Zwycięstwo nasze, zwycię- 

(Dalszy ciąg na stronie 2)

zniszczonych działaniami wojennymi, 
system kartkowy i poważne ogranicze­
nia w konsumcji obowiązują w dal­
szym ciągu.

Na tle zrównoważenia budżetu i 
zniesienia systemu kartkowego zmieni 
się także układ płac na 1949 rok. W 
założeniach budowy budżetu przyjęta 
została zasada, aby zarówno ceny, jak 
i płace mogły być stabilne na prze­
strzeni całego 1949 roku.

Wymieniłem tylko niektóre zmiany 
w projekcie budżetu na 1949 rok. Ob­
szerniej budżet będzie omówiony w 
toku prac Sejmu nad budżetem. Obe­
cnie pragnę jedynie podkreślić, że 
wszystkie nasze osiągnięcia na odcin­
ku budżetów państwowych okazały się 
możliwe przede wszystkim dlatego, 
że potrafiliśmy obronić wartość na­
szego pieniądza. Polityka budżetowa 
na 1949 rok będzie więc kontynuacją 
dotychczasowej pod tym względem 
przez nas stosowanej metody.

Zazdrosny Egipt odmawia Abdullahowi
prawa do tytułu „króla Transjordanii i Palestyny'1

styny dostałaby się w ręce Abdullaha, 
który w zamian za to, uznałby pań­
stwo Izraej.

Obserwatorzy w Kairze są zdania, żs 
w świetle tych wypadków Egipt zaczęZ 
się obawiać zbytniego wzrostu potęgi 
Abdullaha. Wczoraj tzw. Rada Mędr*  
ców uniwersytetu w Al Azhar w Kairzie 
wydała oświadczenie,- potępiające roz= 
łam w Lidze Arabskiej jako „sprzeoz*  
-ny ze słowami Boervi" Rada wezwała 
wszystkie kraje arabskie, by dotrzymy­
wały swych obietnic w sprawie Pale­
styny. Tymczasem korespondent Reute­
ra depeszuje, że Irak ma zamiar wypo­
wiedzieć się w ewentualnym sporze 
między Transjordanią a Egiptem po 
stronie tej pierwszej,

LONDYN (API). Poważny konflikt 
między krajami Ligi Arabskiej w spra= 
wie Palestyny oczekiwany jest przez 
obserwatorów dyplomatycznych w Lon« 
dynie. Sprawa przyjęła wczoraj drama­
tyczny obrót, gdy egipski minister 
spraw zagranicznych odmówił publicz­
nie prawa królowi Transjordanii Abdul- 
lakowi, nazywania się królem Trans­
jordanii i Palestyny.

Jednocześnie rozpoczęły się tajne 
rozmowy między przedstawicielami Izra­
ela i Transjordanii, w sprawie ewentu­
alnego zawarcia pokoju. Pierwszą ja­
skółką było podpisanie zawieszenia bro­
ni w Jerozolimie, a obecnie korespon­
denci prasowi liczą się poważnie z mo-

Iżliwością zawarcia pokoju, przy czym 
i przypuszcza się, że arabska część Pale-

Dzień 15 grudnia 1948 roku przej­
dzie do historii Polski jako jeden 
z tych dni przełomowych, które za­
sadniczo zmieniają warunki rozwo­
ju narodu. W tym bowiem dniu 
nastąpi Zjednoczenie Polskiej Par­
tii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej. Będzie to akt o- 
gromnej doniosłości politycznej: 
powstanie jedna, ideowo jednolita, 
zwarta i silna partia, reprezentują­
ca najbardziej dynamiczne i twór­
cze siły narodu, decydujące o jego 
rozwoju i przyszłości.

Niepowrotnie minęły czasy, w 
których lud pracujący był tylko 
przedmiotem dziejów, a rolę roz­
strzygającą grały warstwy posiada­
jące. Ten długi okres historyczny 
kończy się nie tylko u nas. Wszę­
dzie, na całym świecie toczy się 
walka o przemianę, która już doko­
nała się na olbrzymich obszarach 
Związku Radzieckiego obejmują­
cych szóstą część świata. Ta prze­
miana dokonywa się w krajach de­
mokracji ludowej, w których masy 
pracujące stanowiące olbrzymią 
większość narodu już przejęły ster 
władzy państwowej z rąk do nie­
dawna rządzącej mniejszości — pa­
sożytniczych warstw posiadaczy. 
Walka o taką przemianę toczy się co­
raz ostrzejsza, coraz gwałtowniej­
sza w wielu krajach Europy, Ame­
ryki i Azji. Wszędzie rosną i potęż­
nieją siły postępu w walce z siłami 
wstecznymi, usiłującymi powstrzy­
mać koło historii. Lecz zarówno 
rozwój techniki i kultury, jak na­
rastające potrzeby i coraz dosko­
nalsze możliwości zaspakajania ich 
w ramach planowej gospodarki, jak 
wreszcie bunt milionowych mas 
pracujących, które nie chcą być 
dłużej tylko przedmiotem dziejów, 
lecz świadome swej siły słusznie 
pretendują do roli decydującej, — 
rozsadzają stare, zmurszałe, tworzą 
nowe, doskonalsze formy życia spo­
łecznego, umożliwiające dalszy roz­
wój człowieka, narodów, ludz­
kości...

Polska należała do niedawna do 
najbardziej zapóżnionych w swym 
rozwoju gospodarczym, społecznym 
i kulturalnym krajów. Złożyło się 
na to wiele przyczyn, lecz bezwąt- 
pienia najistotniejszą był ustrój, 
uniemożliwiający wyzwolenie twór­
czych sił narodu. Jak wielkie, jak 
potężne i twórcze są te siły — o 
tym świadczą wspaniałe osiągnię­
cia Polski Ludowej. W ciągu czte­
rech lat, w najtrudniejszych wa­
runkach powojennych, naród pol­
ski bodaj po raz pierwszy w swych 
dziejach wzbudził podziw świata 
swoją pracą, swoim twórczym wy-

sitkiem. To jeden z rezultatów 
przemiany, jaka się u nas dokona­
ła. Przejęcie władzy przez lud pra­
cujący, przebudowa ustroju gospo­
darczego, wprowadzenie gospodar­
ki planowej i stopniowa realizacja 
socjalistycznych ideałów sprawied­
liwości społecznej stworzyły wa­
runki umożliwiające wyzwolenie u- 
tajonych sił twórczych narodu.

Stworzenie tych warunków stało 
się możliwe jedynie dzięki sojuszo­
wi warstw pracujących, przede 
wszystkim zaś dzięki konsekwent­
nej polityce jednoczenia klasy ro­
botniczej. Ona to bowiem — jej 
praca, jej ofiarność, jej ideowość i 
zwartość, jej wola walki o lepsze 
jutro dla wszystkich — decyduje o 
rozwoju, o sile i pomyślności, o 
przyszłości narodu i państwa. Żle 
tedy, jeżeli klasa robotnicza — ta 
przodująca siła narodu — jest roz­
bita i skłócona, jeżeli marnotrawi 
energię na walkę wewnętrzną. Tak 
było w Polsce niewolnej i tak było 
w Polsce dowrześniowej. Jedynie 
dlatego możliwe były w okresie 
drugiej niepodległości rządy obszar- 
niczo-kapitalistyczne i dyktatura 
piłsudczyzny, a klasa robotnicza 
pozbawiona istotnego wpływu na 
sprawy swojego kraju była tylko 
przedmiotem wyzysku. Wiadomo, 
do czego to doprowadziło, jak to 
się skończyło: katastrofą wrześnio­
wą i ponowną utratą niepodległoś­
ci, bezmiarem cierpień, ofiar i 
stiat.

Należało wysnuć właściwe wnio­
ski z tragicznych doświadczeń 
przeszłości. Klasa robotnicza i jej 
partie uczyniły to. Świadoma swej 
siły i roli przejęła w sojuszu z kla­
są chłopską i pracującą inteligencją 
rządy i odpowiedzialność za swoje 
ludowe państwo. W ciągu trzech 
lat jednolitofrontowej praktyki bu­
dowała swoją jedność polityczną, 
ideologiczną i organizacyjną. Dzi­
siaj po raz ostatni obradują osobno 
delegaci Polskiej Partii Robotniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej. Ju­
tro nastąpi ich połączenie się, pow­
stanie nowa Zjednoczona Partia 
Robotnicza.

Wydarzenie to będzie miało hi­
storyczne znaczenie nie tylko dla 
półtoramilionowej rzeszy, którą 
partia zjednoczy. Nie jest to także 
sprawa obchodząca tylko klasę ro­
botniczą. Polityczne zjednoczenie 
przodującej siły narodu jest spra­
wą ogólno-narodową o przełomo­
wym znaczeniu dla całego społe­
czeństwa i państwa polskiego, a na­
wet o znaczeniu międzynarodo­
wym.

Naród polski niejednokrotnie 
srogo doświadczył skutków swej 
niezgody i wynikającej z niej sła­
bości. Zjednoczona Partia stanie 
się siłą scalającą całe pracujące 
społeczeństwo polskie. Sprzymie­
rzona z innymi stronnictwami de­
mokratycznymi, doceniając w pełni 
rolę i znaczenie inteligencji bezpar­
tyjnej, Zjednoczona Partia będzie 
mogła wyzwolić całą energię naro­
du dla tych wielkich zadań, który­
mi są:

dalsza szybka odbudowa i u- 
przemysłowienia kraju, 
unowocześnienie gospodarki 
rolnej, 
upowszechnienie oświaty i kul­
tury,
podniesienie stopy życiowej 
społeczeństwa.

Zjednoczenie klasy robotniczej 
zwielokrotni jej siły i zwiększy 
ogromnie naszą zdolność wykona­
nia tych zadań, a od tego, czy, 
jak i kiedy je wykonamy, zależą 
przecież warunki bytu wszystkich 
Polaków, zależy przyszłość Polski.

Jan ZagierskL



ORGANIZATOR

zbrodni i prześladowań w Wielkopolsce
Gue/ust Jagar na tawia oskarżonych

August Jiiger, sprowadzony z więzienia, wchodzi na salę rozpraw Sądu 
pewnym krokiem. Dwa lata pobytu w więzieniu zrobiły swoje. Zeszczuplał 
dość znacznie, jednak nie stracił nic ze swej germańskiej buty. Jest to czło­
wiek wysokiego wzrostu, lat około 60, lecz jeszcze pełen życia.

Miejsca dla publiczności prawie wszystkie zajęte. Oskarżonego broni wy­
znaczony z urzędu adw. Kuszenin. Salę zalega cisza — wkracza komplet sę­
dziowski z przewodniczącym prezesem S. O. Zembrzuskim na czele. Oskarży­
cielami są: wiceprokurator Manyś i wiceprokurator Lehmann. Na tłumacza 
powołano sędziego Kazimierza Suchowiaka.

Akt oskarżenia zarzuca Jagerowi, że 
w czasie od 12 września 1939 roku do 
20 stycznia 1945 roku na terenie tzw. 
Warthelandu, początkowo jako zastęp­
ca szefa zarządu cywilnego przy do­
wództwie wojskowym, a następnie ja­
ko zastępca namiestnika Rzeszy o?az 
jako inspektor kierownictwa NSDAP, 
popełniał zbrodnie wojenne i zbrodnie 
przeciw ludzkości, przez planowanie 
przygotowanie, organizowanie,’ podże­
ganie i udzielanie pomocy w dokony*  
wańiu czynów, jak:

Indywidualne i zbiorowe zabójstwa 
osób spośród ludności cywilnej i jeń­
ców, znęcanie się, prześladowanie oraz 
uszkodzenia cielesne. Systematyczne 
niszczenie kultury polskiej, grabież 
polskiego mienia kulturalnego, germa- 
nizowanie kraju i ludności polskiej, 
bezprawny zabór własności publicznej 
oraz bezwzględną eksploatację gospo­
darczą zasobów kraju i jego ludności. 
Popełniał systematyczne, bezprawne 
pozbawienie obywateli polskich ich 
własności prywatnej itd.

Jaeger 20 marca 1940 roku, gdy wy­
raził się wobec Greisera: „Ten niemie­
cki wschodni obszar, który pierwotnie 
zawsze był krajem germańskim, trzeba 
uczynić znowu niemieckim. Obecna ge­
neracja musi stworzyć takie warunki, 
by kraj ten na zawsze został niemiec­
kim". Stało się jednak inaczej, gdyż 
Jaeger zasiadł na ławie oskarżonych i 
to właśnie w Poznaniu.

W 1941 roku, na konferencji zwoła­
nej przez Greisera, Jaeger oświadczył: 
Musimy tutaj wśród polskiej ludności 
zająć stanowisko zasadnicze — Warthe- 
gau jest krajem rdzennie polskim — tu 
rozstrzyga się los narodu polskiego. 
Dokonuje się jego zmiażdżenie i znisz­
czenie (Aufreibung i Vernichtung). 
Dlatego my musimy być inni niż Ber­
lin. Za wywody te Greiser dziękował 
specjalnie Jaegerowi 1 w następstwie 
tego zaostrzył znacznie przepisy pra­
cownicze dla ludności polskiej.

Po odczytaniu aktu oskarżenia prze-

Ogólnopolskie Dni Przeciwgruźlicze 
od 10—20 grudnia 1948 r.

Fffilanlininnilin!
14. 12. 1948 godz. 15.20

Audycja radiowa pt. „Chrońmy dzie­
ci przed gruźlicą" prof. dr Karol 
Jonscher.

godz. 19
Miejska Centralna Poradnia Przeciw­

gruźlicza, pl. Kolegiacki 12a — dr 
M. May

Miejska Poradnia Przeciwgruźlicza, 
ul. Małeckiego 26 — dr Wereszczako 

Miejska Poradnia Przeciwgruźlicza, 
ul. Szamarzewskiego 62 — (Szpit. 
Płucnochorych) — dr Ziętkiewicz 

Miejska Poradnia dla matki i dziecka 
Ul. Wierzblęcice 45 — dr Korczowski 

15. 12. 1948 godz. 19
Wykład publiczny z pokazami p. 
prof. dr. Łabendzińskiego pt. „Nowo­
czesne lecznictwo gruźlicy płuc“. Sala 
odczytowa w Domu Pocztowca, al. 
Marcinkowskiego 20. Wstęp bezpłatny. 
12a-134

U? skpó&ia
Rząd rumuński zażądał odwołania pierw 

szego sekretarza ambasady brytyjskiej w 
Bukareszcie Robertsona i attache handlo­
wego Watsona. którzy, jak wyszło na 
jaw w toku niedawno zakończonego pro­
cesu, utrzymywali ścisły kontakt z grupą 
spiskującą przeciwko republice rumuń­
skiej. O

60 tysięcy robotników, zamieszkałych 
w Belgii a pracujących we Farncji ogło­
siło w poniedziałek strajk na znak pro­
testu przeciwko decyzji władz francu­
skich, zezwalającej im na przewóz do 
Belgii jedynie 50 proc, ich zarobków. Tym 
samym liczba bezrobotnych w Belgii 
wzrośnie do przeszło 260 tysięcy.

O
W Chicago cztery osoby zginęły a 

czternaście doznało ciężkich obrażeń w 
czasie pożaru, jaki wybuchł w hotelu 
„Victoria".

c>
W dniu 11 bm. na dworzec Turzyński 

w Szczecinie przybył nowy transport re­
emigrantów ze strefy radzieckiej z m. 
Questrow w składzie 59 osób. Są to rze­
mieślnicy i rolnicy. O

Wyszyński oraz inni członkowie dele­
gacji radzieckiej na trzecią sesję Zgro­
madzenia Generalnego ONZ opuścili w 
poniedziałek Paryż, udając się samolo­
tem w drogę powrotną do Moskwy.

O
Z okazji piątej rocznicy zawarcia pak­

tu przyjaźni i wzajemnej pomocy pomię­
dzy Związkiem Radzieckim a Czechosło­
wacją nastąpiła wymiana depesz z życze­
niami pomiędży prezydentem republiki 
czechosłowackiej Gottwaldem a przewod­
niczącym Rady Najwyższej ZSRR Szwer- 
nikiem. 

wodniczący Sądu zapytał Jaegera, co 
ma do powiedzenia i czy przyznaje się 
do winy.

Jaeger szeroko wykazuje, że nie był 
zastępcą Greisera, a tylko w bardzo 
ograniczonym stopniu pełnił tę funkcję. 
Był rzekomo tylko szefem urzędu na­
miestnictwa.

W dalszym ciągu procesu zadają sze­
reg pytań oskarżonemu wiceprokurator 
Manyś, wiceprokurator Lehmann i

Jałt będzie wtgglątSsał 
pomnik A. Mickiewicza w Poznaniu?

Otwarcie wystawy prac konkursowych
W gmachu Muzeum Wielkopolskiego 

dokonano wczoraj otwarcia wystawy 
projektów konkursowych na pomnik 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Oko­
ło 30 plastyków wzięło, udział w kon­
kursie, w tym 9 zaproszonych ze słyn­
nym rzeźbiarzem Ksawerym Dunikow­
skim na czele. Sąd konkursowy, w skład 
którego weszli przedstawiciele zaintere­
sowanych dziedzin sztuki, nagrodził 
cztery projekty opatrzone numerami 
18, 1, 2, i 5 i wyróżnił osiem prac.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami 
nazwiska autorów prac nagrodzonych 
opublikowane zostaną po upływie tygo­
dnia od daty orzeczenia sądu konkur­
sowego. Warto zaznaczyć, że pierwsza 
nagroda wynosi 500 tys. zł, druga 400 
tys. zł, trzecia 300 tys. zł, czwarta — 
100 tys. zł.

Konkurs należy do najpoważniej­
szych tego rodzaju itaprez urządzonych 
w naszym kraju. Mimo niezmiernie tru­
dnych warunków konkursowych, god­
nym podkreślenia jest fakt licznego o- 
besłania imprezy pracami, w których po­
łączone zostały w sposób harmonijny 
elementy rzeźbi arsko-architektoniczne.

Nad wystawą protektorat objęli: mi­
nister Dybowski, wiceministrowie So­
korski i Groskki oraz d.yir. Lorentz, We 
wczorajszej uroczystości otwarcia wy­
stawy, uczestniczyli m In. przedstawi­
ciele władz z przewodniczącą WRN p. 
Hetmańską na czele, profesorowie wyż­
szych uczelni poznańskich, sfery arty­
styczno-literackie miasta i delegaci mło­
dzieży akademickiej. Po zagajeniu przez

Władysław Broniewski 
wśród robotników rolnych pod Kościanem

W ub. niedzielę w świetlicy mająt­
ku Państw. Nieruchomości Ziemskich 
Parzęczewo pow. Kościan zorganizo­
wany został koncert dla pracowni­
ków rolnych i mieszkańców okolicz­
nych wsi — transmitowany na wszy­
stkie rozgłośnie Polskiego Radia.

W koncercie wzięli udział: orkie­
stra Rozgłośni Poznańskiej P. R. pod 
dyr. Mieczysława Paszkieta, chór lu­
dowy z Kiełczewa, Maria Życzkowska 
—• sopran, Aleksander Klonowski — 
tenor, Leon Cwojdziński — klarnet i 
znany poeta awangardowy Władysław 
Broniewski, który recytował szereg 
utworów własnych. Konferansjerkę 
prowadzili: Stanisław Strugarek i Al­
fred Sikorski

Majątek Parzęczewo jest wzorowym 
ośrodkiem uprawy zbóż, hodowli by­
dła i owiec. Szczególnie owczarnia 
parzęczewska słynie na cały kraj.

Pracownicy majątku dali dowód 
solidarności z klasą robotniczą przez 
swój czyn kongresowy, który przed­
stawia się imponująco. Wyremonto­
wano i zradiofonizowano wszystkie 
mieszkania robotników .rolnych do 
dnia 12 bm., urządzono świetlicę oraz 
zespołowy warsztat mechaniczny do 
napraw maszyn rolniczych.

W czasie koncertu wygłosił prze- 

l Kremy „MIRACULUM"' t Ultrasal t |
5 Kwiat Podhalański |
A Mira ’2b-202 f
Ę Oxa $
3 Cold Cream, luksusowy §
§ Lanolinowy - f

Sprzedał hurtowa we wszystkich Oddziałach i Pododdziałach q

5 Żędać w Państwowych Sklepach Chemicznych, Powszechnych X 
$ Domach Towarowych i Spółdzielniach 6

obrońca. Wiceprokurator Manyś zapy­
tuje oskarżonego, co może powiedzieć 
o zbrodniach dokonanych na terenie 
„Warthegau" — na co Jaeger odpo­
wiada, że dowiedział się o nich do­
piero teraz.

Na zapytanie czy podpisał dekret 
dotyczący obowiązku pracy dla ciężar­
nych matek Polek — Jaeger oświad­
czył, że „tak". A na zapvtanie czy nie 
uważa, że dekret ten był szokdliwy, 
oświadcza, że wówczas nie zastanawiał 
się nad tym, a podpisał .go na rozkaz 
Greisera.

Prokurator Lehmann zapytuje oskar­
żonego, czy zna prawo międzynarodo­
we, na co oskarżony oświadcza, że 
uczył się, lecz nie'było to jego specjal­
nością i dlatego nie bardzo pamięta.

Na tym zakończono rozprawę do 
wtorku, w którym to dniu rozpocznie 
się przesłuchiwanie świadków. Rozpra­
wa potrwa prawdopodobnie 6 dni.

dyrektora Muzeum Wielkopolskiego p. 
Malinowskiego, krótkie przemówienie 
okolicznościowe wygłosili: dr Szałagan, 
przewodniczący Komitetu Budowy 
Pomnika Adama Mickiewicza w Pozna­
niu oraz dr Wacław Kubacki. Symboli­
cznego przecięcia wstęgi dokonała prze­
wodnicząca WRN p. Hetmańska. •

Z okazji Kongresu Zjednoczeniowego 
wystawa otwarta będzie od dnia dzi­
siejszego do niedzieli w godz. 9 — 16 
bez żadnych opłat wstępu.

Nowy pług polskiej konstrukcji 
do „kreciego drenowania**  

odwadnia grunty tanim kosztem
1928 — 1929 prof. Różański, specjalnie 
zakupionym w Holandii pługiem. Z po*  
wodu jednak braku cięższy cii i silniej*  
szych traktorów i stosowania zbyt głę­
bokiego drenowania oraz wskutek wad 
pługa, który okazał się mało przydatny 
dla naszych warunków, próby te zawio*  

------ a------------------------------- ___ dly.
jest to system kanalików podziemnych, I Z dotychczasowyćh prac wynika, że 
zrobionych na głębokości 0,5 — 0,7 m,koszt drenowania kreciego jeet 4 razy 
przy pomocy pługa kreciego, które o*-niższy,  niż przy stosowanym dotych*  
sączają z gruntu zbyteczną wodę i od*|Cizas  drenowaniu rurkowym. Prócz tego 
prowadzają ją do odbiorników, którymi1———-— —
są dreny zbierające o większej średni*  
cy, lub rowy otwarte.

KRAKÓW (PAP). Po długich ba*  
daniach i próbach, prof. inż. T. Hen*  
dzel, kierownik zakładru inżynierii roi*  
niczej Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowe, skonstruował nowy typ płu*  
ga, nadający się najbardziej do tzw. 
drenowania kreciego w naszych warun­
kach glebowych. Drenowanie krecie

W Polsce poważniejsze próby krecie­
go drenowania przeprowadził w latach

mówienie p. Chrystian Tuła — prze­
wodniczący Pow. Rady Narodowej z 
Kościana, wzywając zebranych do wy­
tężenia wszystkich sił, aby dorównać 
klasie robotniczej w jej marszu do 
socjalizmu, (wm)

CSS „Społem" 
zrealizowało 

uchwałę przedkongresowa 
Uchwała powzięta przez pracowni­

ków CSS „Społem" — przepracowa­
nia bezpłatnie na cześć Kongresu 
Zjednoczeniowego 3500 godzin (o czym 
donosiliśmy) została zrealizowana w 
dniu 10 bm.

W akcji Czynu Przedkongresowego 
spośród załogi wyróżnili się: Helena 
Plenkiewicz, Edwin Michalak, Walen­
ty Wojtkowiak, Karol May, Stefan 
Ludwiczak, Kazimierz Nowacki, Fran­
ciszek Lisiak, Jan Małyszka, Maksy­
milian Ciężki, Ludwik Lis oraz Fran­
ciszek Półchłopak. (jw)

Rada Narodowa powiatu poznańskiego 

usprawni swą dzislnlnośó 
w kierunku realizacji interesów świata pracy

Posiedzenie Rady Narodowej powia­
tu poznańskiego, które odbyło się 
wczoraj w Poznaniu, odbyło się pod 
znakiem szczególnie ważnej uchwały, 
jaką była rezolucja z okazji zjedno­
czenia partyj robotniczych. Oto jej 
treść:

Powiatowa Rada Narodowa po­
wiatu poznańskiego wita z radością 
zjednoczenie partyj robotniczych, 
które uważa za zwycięstwo klasy ro­
botniczej i całego ludu pracującego 
w Polsce. Zjednoczenie klasy robot­
niczej jest wielkim krokiem naprzód 
w walce o pogłębienie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego 1 pracującej in­
teligencji, w walce o pogłębienie o- 
siągnięć polityczno-snołecznych i go­
spodarczych, o ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej, o Polskę socjalistycz­
ną.

Zjednoczenie klasy robotniczej jest 
dalszym krokiem pogłębienia przy­
jaźni z państwami demokracji ludo­
wej, a przede wszystkim z narodami 
ZSRR, co stanowi najskuteczniejszy 
środek do walki z międzynarodowy­
mi podżegaczami wojennymi i jest 
najlepszym gwarantem pokoiu, nie­
podległości i suwerenności Polski Lu­
dowej.

Powiatowa Rada Narodowa w od­
powiedzi na apel górników Zabrze- 
Wschód, zobowiązuje się do uspraw­
nienia swej działalności przede 
wszystkim we wszystkich komisjach, 
dokończenia akcji oczyszczania Gmin­
nych i Miejskich Rad Naród, oraz 
Zarządów Gminnych 1 Miejskich z 
elementów wrogich 1 obcych demo- 

drenowanie krecie nie wymaga fa-dho*  
wej obsługi, gdyż może być wykonywa­
ne przy znacznie mniejszej ilości łudzi 
niefachowych, z niewielką pomocą te­
chników.

Fakty te posiadają ogromne znaczę*  
nie, gdyż umożliwią bez nakładu więk­
szych kapitałów i kształcenia licznego 
personelu technicznego wykonanie 
odwodnienia gruntów w całym kraju w 
znacznie krótszym czasie.

Pożegnanie delegatów Poznania
(Dokończenie ze strony 1)

stwo idei Polski Ludowej, dokonało się 
jedynie dzięki powiązaniu w okresie 
okupacji walki o niepodległość z wal­
ką o wyzwolenie społeczne w oparciu 
o przyjaźń z przodującą siłą socjaliz­
mu światowego — Związkiem Radziec­
kim. Źródło naszego zjednoczenia leży 
w głębokich przemianach społecznych 
Polski Ludowej . Towarzysze! Czyn 
Kongresowy klasy robotniczej ujawnił 
niesłychany entuzjazm pracy, ujawnił 
szerokie możliwości zwiększenia wy­
dajności produkcji, co spowodowało 
wykonanie rocznych planów z nad­
wyżką przed terminem. Najlepszym 
dowodem wartości Czynu Kongreso­
wego klasy robotniczej naszego woje­
wództwa jest wartość nadplanowej 
produkcji — wynosząca 5 miliardów 
900 milionów złotych! Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza wskaże jasną 
drogę — drogę socjalizmu, drogę zwy­
cięstw i dobrobytu. Niech żyje Kon­
gres Jedności!'"

Jako ostatni przemawiał I sekretarz 
WK PPS — poseł Włodek. „Dziś je- 
dziemy — powiedział — w zgodnej 
gromadzie: pepesowcy i pepeerowcy, 
a jutro wrócimy jako członkowie jed­
nej, zjednoczonej partii". Słowa te wy­
wołały burzliwe oklaski i okrzyki na 
cześć Kongresu i przyszłej partii. „Bę­
dziemy się starali — ciągnął mówca — 
by godnie reprezentować klasę robot­
niczą Wielkopolski. I dzisiaj, w przed­
dzień Kongresu składamy hołd boha­
terom sprawy socjalizmu, którzy padli 
w walce."

Odczytano jeszcze rezolucję, w któ­
rej stwierdzono, że:

„Zjednoczenie obu partyj stało się 
możliwe, dzięki zwycięstwu w polskim 
ruchu robotniczym, rewolucyjnego nur­
tu nad nurtem reformistycznym. Ten 
historyczny moment mógł się dokonać 
w Polsce Ludowej, która powstała na 
skutek zwycięstwa sił postępu ze 
Związkiem Radzieckim na czele,*'

kracji ludowej, usprawnienia działal­
ności tych Rad i Zarządów w kie­
runku realizacji interesów świata 
pracy.

Powiatowa Rada Narodowa apeluje 
do wszystkich zalegających podatni­
ków o ukończenie realizacji podatku 
gruntowego 1 FOR-u.

P. R. N. śle pozdrowlenal Kongre­
sowi Zjednoczeniowemu i życzenia 
jak najlepszych wyników obrad dla 
dobra ludu pracującego w Polsce.

W dalszych obradach Rada pożegnała pp. 
Sikorskiego i Węcławka — delegatów po­
wiatu poznańskiego na Kongres Zjedno­
czeniowy. Przewodniczący Rady Cz. Bo­
rucki i starosta powiatowy dr Sitkowski 
stwierdzili w okolicznościowych przemó­
wieniach, że Rada zdwoi wysiłki w kierun­
ku usprawnienia działalności w powiecie, 
a inspektor szkolny Lipiński oświadczył, 
że nauczycielstwo powiatu dołoży wszel­
kich starań, aby młodzież wychować w du­
chu postępu.

W jednym z dalszych punktów obrad, 
radni wysłuchali referatu dr Jankowiaka 
— lekarza powiatowego, o akcji przeciw­
gruźliczej. Referent omówił społeczne zna­
czenie tej akcji i sposoby zwalczania gTUŹ- 
licy. Na zalecenie Ministerstwa Zdrowia 
przeprowadzono w powiecie poznańskim 
szczepienia przeciwgruźlicze, którym pod­
dano 12 tysięcy młodzieży szkolnej. W Po­
znaniu powstanie w przyszłości przy ul.. 
Kościuszki Powiatowy Ośrodek Zdrowia, a 
w nim specjalna Poradnia Przeciwgruźli­
cza.

Przewodniczący Borucki referował spra­
wę radiofonizacji szkól w powiecie.. Wy­
dział Powiatowy otrzymał ostatnio 206 tys. 
zł na akcję radiofonizacji. Powiatowa Rada 
postanowiła za tę sumę zakupić kilka apa­
ratów radiowych dla szkół w miejscowo­
ściach niezelektryflkowanych.

Bardziej ożywioną dyskusję wywołał na­
gły wniosek komisarza ziemskiego Suchor- 
skiego, dotyczący akcji rejestracji opu­
szczonych maszyn rolniczych. Komisarz 
ziemski domagał się w swym wniosku 
usprawnienia pracy Gminnych Komisji Re­
jestracyjnych, opierając się na przykła­
dach niedociągnięć, jakie miały miejsce w 
gminach Czerwonak, Dopiewo i Rokietnica. 
Przedstawiciel gminy Dopiewo udzielił wy­
jaśnień w wyniku których okazało się, że 
miejscowa komisja rejestracyjna wypełniła 
swe zadanie, jednak sprawozdanie z akcji 
przesłała do komisarza ziemskiego o półto­
ra miesiąca później niż przewidywał ter­
min. (c)

Z odptynąty 
gwoździe dla Syjamu

i kapelusze dla Houg-Kongu
GDYNIA (ZAP). Duński moto­

rowiec „Mongolia" zabrał z Gdyni do 
portów Dalekiego Wschodu duży asor­
tyment produktów polskiego przemy­
słu. Syjam otrzyma wkrótce zamó­
wione gwoździe polskiej produkcji, In­
die salmiak, a Hong-Kong dwanaście 
ton polskich stożków do kapeluszy, 
wraz ze 117 tonami blachy cynkowej. 
Dotychczas do portów Dalekiego 
Wschodu odchodziły z Polski jedynie 
niewielkie Ilości towarów.

Zabrzmiały dźwięki „Międzynaro­
dówki". Tłum rozchodził się ulicami do 
domów. Poznań manifestacyjnie poże­
gnał delegatów, którzy specjalnymi 
wagonami odjechali w późnych godzi­
nach nocnych do Warszawy.

I— V naszych ~=!
L. PRZYJACIÓŁ Î

W Czechosłowacji powstanie około 1000 
szkół, których zadaniem będzie kształce­
nie ludzi pracy. *

W Moskwie istnieje 30 rynków kołcho­
zowych, na których sprzedaje się codzien­
nie około 150 ton mięsa, 400 ton kartofli, 
prawie milj. litrów mleka. W ciągu 11 
miesięcy roku bieżącego, kołchoźnicy do­
starczyli do Moskwy przeszło 260 tys. ton 
produktów rolnych.*

4.000 Czechów otrzymało nowe wełnia­
ne ubrania, w zamian za wełnianą zużytą 
odzież. Akcja ta zorganizowana została 
przez. przemysł tekstylny i zostanie pow­
tórzona. *

Starożytne miasto litewskie, Kaunas ma 
do zanotowania poważne osiągnięcia w 
dziedzinie odbudowy, uruchomiono 260 za 
kładów, 6 uczelni wyższych, wiele biblio­
tek i teatrów. *

Czeskie zakłady przemysłowe, produku­
jące sztuczną skórę, zamierzają znacznie 
zwiększyć ekspcyt tego produktu do in­
nych krajów. M, in. ma być zwiększony 
znacznie wywóz sztucznej skóry do Zw. 
Radzieckiego, co da Czechosłowacji w ro­
ku 1949 sumę około 70 milj. koron.*

Na Uralu założono dwa majątki rolne, 
które zajmą się hodowlą drzew cytryno­
wych. Pierwsze drzewa cytrynowe wyho­
dowane na Uralu jeszcze w ub. stuleciu, 
lecz hodowla tych drzew w szerokim za­
kresie rozpoczęła się niedawno.*

Parlament Bułgarii rozpatruje w chwi­
li obecnej projekt nowej ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych. Zgodnie z pro­
jektem nowy system ubezpieczeń będzie 
posiadał większy zakres, od systemu po­
przedniego.STRONA 2 Nr 344



Lu Izie nauki mówią
WITOLD KRZYŻANOWSKI

Zjednoczenie PPR i PPS 
a walka z imperializmemprof. Uniw. Jegiellońskiego

i Wyższej Szkoły Nauk Spoi w Krakowie

Stworzymy nowe społeczeństwo
Moment połączenia się dwóch wielkich partii robotniczych jest 

chwilą osobliwej wagi, brzęmienną w następstwa dla życia politycz­
nego, gospodarczego i socjalnego Polski Ludowej.

Po pierwsze połączenie organizacyjne, stanowi wielką- oszczędność 
sił. Zamiast oddzielnych, podwójny ch komitetów na każdym szczeblu 
mieć będziemy teraz jedną sprawną instancję stojąc , na straży świata 
pracy.

Po drugie, połączenie stanowi og romne wzmocnienie siły klasy ro­
botniczej, odpowiedzialnej dziś za losy narodu i państwa. Połączenie 
jest wielkim krokiem naprzód w rezolucji ustrojowej naszego kraju. 
Za nim pójdą dalsze, prowadzące do przebudowy politycznej, ekono­
micznej i kulturalnej^

Dlatego też z niezmierną radością należy powitać ten fakt, wiązać 
z nim obietnice zbudowania ustroju w którym nigdy nie będzie wy­
zysku człowieka przez człowieka, w którym już nigdy człowiekowi 
pracy nie stanie się krzywda.

DR TADEUSZ SINKO
prof. Uniw. Jagiellońskiego

Ku pokojowej współpracy 
całej ludzkości

Usunięcie rozłamu wśród partii ro- 
botniczych i zjednoczenie ich na pod­
stawie wspólnego programu, potęguje 
siłę partii zjednoczonej. Ułatwia awain- 
gardzie świata pracy przyspieszenie u- 
stroju socjalistycznego. Ponieważ wła­
ściwa temu strojowi kultura socjalisty­
czna przejmuje najlepsze osiągnięcia 
przeszłości, tak w nauce jak w literatu­
rze i sztuce i wciąga w ich uprawianie 
najzdolniejsze jednostki spośród warstw

DR ANTONINA SWIERCZEWSKA
delegat na Kongres

Do powszechnej służby zdrowia
Zjednoczenie partii robotniczych przy­

spieszy niewątpliwie cel, do którego 
zmierza współczesna organizacja służ­
by zdrowia w Polsce. Dążymy poprzez 
nbezpieczalnię społeczną do powszech­
nej, bezpłatnej, socjalistycznej służby 
zdrowia — jako najwyższej formy u- 
sług oddawanych przez państwowy apa­
rat leczniczy każdemu obywatelowi Or­
ganizacja ta wymaga z jednej strony 
ścisłego planowania, z drugiej zaś du­
żego wkładu środków materialnych.

Aparat służby zdrowia spełniając 
funkcje usług (w przeciwieństwie do 
produkcji) nie daje państwu żadnych

W wykonaniu Czynu Kongresowego
poczfowcy wfcpoissj? stelefonizowali przed termem

7 gmin wiejskich
W 6-letnim planie gospodarczym 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów prze­
widuje stelefonizowanie l/s części wszy­
stkich gromad na terenie kraju. Nie­
zależnie od planu, min. Szymanow­
ski na wrześniowej konferencji pocz­
towców we Wrocławiu rzucił hasło 
przedterminowego stelefonizowania 
wsi celem podniesienia kultury i 
stopnia postępu wśród ludności wiej­
skiej.

Jak przedstawia się ta akcja, prze­
prowadzana na terenie województwa 
poznańskiego łącznie z Ziemią Lu­
buską? W dniu 1 grudnia stwierdzo­
no co następuje: Na 330 gmin w woj. 
poznańskim tylko 3 Zarządy Gminne 
nie posiadają telefonicznych stacji 
abonamentowych. Na 4380 gromad aż 
1720 ma zainstalowane telefony.

Struprocentowo stelefonizowanych 
gromad posiada nasze województwo 
147 w następujących 14 gminach: Uj­
ście pow. Chodzież, Czerniejewo i Łu­
bowo pow. Gniezno, Bogdaniec pow. 
Gorzów, Dzierzażno Wielkie i Jędrze- 
jewo pow. Piła, Połajewo pow. Czarn­
ków, Kostrzyn pow. Środa, Duszniki 
i Szamotuły w pow. szamotulskim o- 
raż Otyń, Płoty, Racula i Zabór pow. 
Zielona Góra.

Dane te ulegają z dnia na dzień 
zmianie na lepsze z uwagi na plano­

pokój, |
o demokrację ludoukj 1

Organ Biura Informacyjnego Partii Komunistycznych
i Robotniczych a

Nowy 23 numer zawiera <
ciekawe i aktualne artykuły polityczne jak: „Walka z bur- n

żuazyjnym nacjonalizmem — szczególnie ważne zadanie Par- J
tii Komunistycznych i Robotniczych''. „W przeddzień Kongre­
su Zjednoczeniowego PPR i PPS“ i wiele innych. 9

Już się ukazał w sprzedaży w kioskach „Czytelnika/4

robotniczych i chłopskich, a w korzy­
stanie z ich owoców najszersze warstwy 
ludności. Jako pracownik naukowy cie­
szę się z takiego rozszerzenia podstaw 
produkcji i konsumcb naukowej, ota­
czanej przez rząd chbjną opieką, a to 
tym bardziej, że stoi ona równocześnie 
na straży pokoju i pokojowej współpra­
cy narodów hołdujących tym samym 
ideałom i przygotowuje współpracę po­
kojową całej ludzkości.

bezpośrednich dochodów — jest zatem 
bezpośrednio zależny od środków, któ­
rymi Skarb Państwa dysponuje.

Tylko Zjednoczona Partia Klasy Ro­
botniczej potrafi przez swój wzmożony 
autorytet, siłę, przykład wydobyć z mas 
pracujących ten entuzjazm pracy, któ­
ry konieczny jest do zrealizowania pla­
nu 6-letniego, Wykonanie planu podnie­
sie w tym stopniu nasz dobrobyt, że po­
moc lekarska w>e wszystkich jej for­
mach — ambulatoryjnej, szpitalnej i sa­
natoryjnej, zostanie udostępniona bez­
płatnie każdemu człowiekowi w Polsce.

wą akcję telefonizacji wsi, prowadzo­
ną w ramach czynu przedkongreso­
wego. Z tej okazji trwa bowiem po­
między czynnikiem administracyjnym 
'i technicznym szlachetne współzawod­
nictwo celem zadokumentowania 
wspólnego marszu robotnika, chłopa i 
inteligenta ku socjalizmowi

I tak w ramach tego czynu pracow­
nicy telefoniczni okręgu poznańskiego 
stelefonizowali przed terminem w 100 
proc. 7 gmin łącznie z gromadami.

Niezależnie zaś od czynów już do­
konanych pracownicy Urzędu Rejono­
wego w Zielonej Górze zobowiązali 
się stelefonizować do końca roku bie­
żącego 5 gmin o łącznej ilości 27 gro­
mad w powiecie zielonogórskim. Tak 
więc powiat ten, jako pierwszy w woj. 
poznańskim, będzie jeszcze w tym ro­
ku całkowicie stelefonizowany.

Podkreślić należy, że Dyrekcja Po­
znańska Poczt i Telegrafów przepro­
wadza telefonizację wsi przy pełnym 
zrozumieniu i wybitnej współpracy 
czynnika samorządowego. Na zebra­
niach gminnych i gromadzkich oraz 
partii politycznych zagadnienia te o- 
mawane są przychylnie i dzięki temu, 
gdzie tylko to jest możliwe pracowni­
cy pocztowo-telefoniczni spotykają się 
z daleko idącą pomocą, (wł)

P •

Znany publicysta francuski, Pierre Cour 
tade, który jest stałym koresponden­
tem Agencji Publicystycznej Czytelnika 
w Paryżu, pisze o znaczeniu Kongresu 
Zjednoczeniowego dla francuskiego ruchu 
demokratycznego.
Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 

jest ośrodkiem ogromnego zaintereso­
wania opinii demokratycznej Francji. 
Zjednoczenie party) robotniczych ma 
bowiem nie tylko olbrzymie znaczenie 
dla przyszłości narodu polskiego, ale 
i ogromną wagę na płaszczyźnie mię­
dzynarodowe; w ramach walki, pro­
wadzonej przez siły demokratyczne Eu­
ropy przeciw zakusom imperialistycz­
nym.

Stwierdzić należy, że francuska „par­
tia amerykańska" znalazła najwierniej­
szych i najczynniejszych sprzymierzeń­
ców w przedstawicielach prawicy so- 
cał-demokrątycznej w Europie zacho 
dniej. Pominąwszy bowiem rolę, odgry­
waną przez Leona Bluma, czy Jułes 
Mocha >— frazeologia pseudo-socjalisty- 
czna posłużyła strategom z departamen­
tu stanu, jako doskonały środek dla za­
maskowania ich prawdziwych intencji.

Prawica socjal-demokratyczną, dając 
się użyć do tef gry, kontynuuje stare 
Odchylenia, wykazane już przez Lenina, 
który wydobył na światło 'dzienne jej 
rolę w epoce imperializmu. Francja ma 
swoich Kautskych i Scheidemannów, 
tych „parobków kapitalizmu", zapalo­
nych obrońców planu Marshalla, z po­
mocą których „partia amerykańska" 
próbowała osiągnąć jeden ze swych za­
sadniczych celów: rozdział klasy robot­
nicze; przez rozłam związkowy.

Socjal-demokraci wzięli na siebie 
obowiązek rozpowszechnienia legendy 
o „szczodrości amerykańskiej". Potępia­
ją oni „ekscesy kolonializmu", odróż­
niając je starannie od „ekspansjonizmu

Wodowanie rudowęglowca 
„Jedność dtobotniczat,'*  

Telefonem z Gdyni

demokratycznym, 
wojskiem o no­
wych celach 1 no­
wym składzie. Dzi­
siaj wśród ofice­
rów odrodzonego 
wojska polskiego 
są synowie robot­
ników i chłopów. 
Dlatego wojsko 
jest zbrojnym ra­
mieniem demokra­
cji ludowej. Woj­
sko zrodzone przez 
świat pracy strze­
że Interesów tej

klasy, która wojsko to wychowała 
i wyszkoliła.

Wróg klasy robotniczej jest wro­
giem każdego żołnierza Dzisiejszy żoł­
nierz wie czego chce, wie, za co wal­
czył i czego ma strzec jak oka w gło­
wie. Syn chłopa i robotnika chce, aby 
w Polsce nie było kapitalistów i in­
nych wyzyskiwaczy. Żołnierz odrodzo- 
nego wojska — to świadomy obywatel, 
obrońca i współbudowniczy odrodzonej 
Ojczyzny. Żołnierz przyczynił się do 
zagospodarowania Ziem Zachodnich. 
Żołnierz zlikwidował bandy UPA i NSZ. 
Wojsko dzisiejsze nie jest i nie będze 
narzędziem reakcji, która przed wojną 
posługiwała się wojskiem do tłumie­
nia strajków w interesie kapitalistów, 
obszarników i innych wyzyskiwaczy.

Syn robotnika i chłopa nie pójdzie 
już nigdy przeciw swoim Żołnierz chce 
takiej Ojczyzny, w której nie będzie 

(ucisku t wyzysku, Ojczyzny bez kapi­
talistów wiejskich i miejskich. Walkę
• z tymi siłami prowadzą właśnie robot­
nicy pod przewodnictwem swego szta­
bu, którym są obie partie. Przyszłość 
połączonej partii — to przyszłość Pol­
ski Odrodzonej i Odrodzonego Wojska.

Chcemy i wiemy, że połączone w je­
dną całość partie dadzą nam nową 
partię, która nigdv nie zawiedzie kla­
sy robotnicze! i Wojska Polskiego.

Dzisiejsze Wojsko Polskie jest czę­
ścią narodu Interes narodu polskiego 
jest interesem wojska.

Żołnierz Odrodzonego Wojska Pol­
skiego prezentuje broń przed połączo­
nymi na Kongresie partiami robotniczy­

Dzień 12 grudnia 1948 roku. Na Stocznie Gdańską ciągną tłumy 
ludzi. Idą oglądać na własne oczy wodowanie dnigiego z kolei pol­
skiego rudowęglowca, któremu nadano nazwę „Jedności Robętni- 
czej“.

Po przekroczeniu bram sztuczni już wcześnie spostrzegamy czer­
wony, minią pociągnięty kadłub statku, wysoko wystawiony na do­
ku. Opodal kołysze się lekko ha falach SZS „Soldek“, pierwszy sta­
tek polskiej konstrukcji, na tej samej stoczni wodowany w dniu 
6 listopada br.

I statek, który za chwilę przejdzie obrzęd .chrztu i dok, na którym 
on stoi, są dziełem twórczej pracy polskiego robotnika.

ZOENIERZ POLSKI

Dok niedawno jeszcze w stanie zu­
pełnego zniszczenia leżał w pobliskiej 
okolicy na dnie basenu portowego. 
Podmosła go ekipa radziecka, a stocz­
nia gdańska dokonała kapitalnego re­
montu, uzupełniając niemal całkowicie 
brakującą jego połowę, śpiesząc się 
przed Kongresem Zjednoczeniowym, 
Robotnicy ukończyli go w terminie o 
trzy miesiące krótszym od przewidy­
wanego.

Najnowocześniejsza jednostka
Wodowanie S/S „Jedności Robotni­

czej'* * również uległo znacznemu przy­
śpieszeniu przed przewidywanym ter­
minem. Mianowicie dokładnie o jeden 
miesiąc i trzy dni. Robotnicy stoczni 
gdańskiej dołożyli więc wszelkich sta­
rań, ażeby własnym przykładem wy­
kazać, jak należy prowadzić walkę pro­
dukcyjną, której celem jest wzbogace­
nie państwa i klasy pracującej. Nowy 
statek jest jednostką na wskroś nowo­
czesną', posiada on m. in. specjalne 
górne zbiorniki balastowo-wodne, któ­
rych zadaniem jest wyrównywanie 
statyczności statku podczas transportu 
rudy. Ruda stanowi ładunek szczegól­
nie ciężki, toteż w czasie jej przewo­
zu punkt ciężkości statku znajduje się 
bardzo nisko Skutkiem tego statek 
jest „sztywny" i wychyla się gwał­
townie na boki. Wypełnione wodą 
zbiorniki podnoszą punkt ciężkości 
statku, łagodząc tym samym jego „ki­
wanie".

„Jedność Robotnicza" posiadaz-2540 
ton nośności, statek sam w tej chwili 
waży już około 1000 ton. Jego waga 
własna wzrastać będzie w miarę przy­
bywania urządzeń wewnętrznych oraz 
nadbudówek. Załoga statku składać się 
będzie z 16 osób.

Symbol realny
Kadłub „Jedności" przystrojony jest 

czerwonymi flagami i girlandami. Na 
dziobie powiewa bandera polskiej ma­
rynarki handł. Na teł jego masywu ry­
suje się trybuna. Stanęły na niej pocz­
ty sztandarowe, organizatorzy uroczy­
stości oraz zaproszeni goście.

Głos zabierają mówcy. Przemawiają 
więc: sekretarz Komitetu Zakładowe­
go PPR, witając gości. Następnie mó­

wią dyrektor Stoczni Gdańskiej, Czar­
nowski, przedstawiciel OKZZ, p. Jan­
kowski, wiceminister żeglugi Petruse- 
wicz, przedstawiciel CKW PPS p. Ja­
strzębski, przedstawiciel KC PPR Po­
piel oraz działaczka ruchu robotni; 
czego p. Fornalska.

Wszyscy oni kładą nacisk na wyjąt­
kowe znaczenie wodowania nowego 
statku, odbywającego się niemal w 
przeddzień zjednoczenia ruchu robot­
niczego w Polsce. Statek dostał naj­
stosowniejszą nazwę, jaką w tej chwili 
możną mu było nadać. Poniesie ją w 
świat, wzywając tym samym klasę 
pracującą innych narodów do jedno­
czenia się dla poprawienia wspólnego 
losu. Orkiestra gra „Czerwony sztan­
dar", a następnie „Międzynarodówkę". 
Zbliża się

akt chrztu
Rodzicami chrzestnymi są: poseł Po­

piel i p. Fornalska. Stają oni na try­
bunie tuż przy kadłubie „Jedności Ro­
botniczej". P. Fornalska bierze do ręki 
butelkę szampana, na wietrze słychać 
jej wzruszony głos: „Ja ciebie chrzczę, 
przecudny nasz statku,, imię „Jedność 
Robotnicza", życzę w imieniu całego 
Narodu, abyś szczęśliwie pływał po 
morzu".

Orkiestra gra hymn narodowy.
Statek odsuwa się od trybuny i po­

woli zanurza się, wyzwalając w ten 
sposób ze swoich więzów kadłub no­
wego statku. Jest godzina 13.45.

Po krótkim czasie „Jedność Robotni­
cza" już własnym kadłubem spoczywa 
na morzu. Biorą ją w swoją opiekę 
holowniki, które przyciągną ją do ba­
senu stoczniowego, gdzie obok „Sold- 
ka" przechodzić będzie proces dojrze­
wania w kompletny, pełnomorski sta­
tek.

Tłum ludzi zwolna się rozchodzi. 
Wszyscy żywo komentują to, co wi­
dzieli. W pamięci ich utkwiły słowa, 
wypowiedziane z trybuny przez wice­
ministra PetruseWićza: „Czy się komu 
podoba, czy też nie, my będziemy bu­
dować na własnych stoczniach nasze 
statki pełnomorskie. Będą one pływać 
wszędzie tam' gdzie interes Państwa 
i klasy pracującej będzie tego wyma­
gał".

( Lech Badkowskl

ekonomicznego", w którym widzą prze 
jaw niewinnej „wolnej konkurencji". 
Czyż można jednak wyobrazić sobie tru­
sty, zdolne zająć się sytuacją mas, a nie 
zdobywaniem kolonii?

Dla zamaskowania akcji, która czyni 
z nich najgorliwszych służalców impe­
rializmu we Francji, socjaldemokraci 
powołują się na „zasady międzynarodo- 
wości", opierają się na „bratnich par­
tiach" krajów sąsiednich, jak na Partii 
Pracy Bevina, na robotniczej partii 
Spaaka, na partii Saragata we Wło­
szech, w końca na socjał-demokracj 
Schumachera w Niemczech.

Czyniąc to, zdradzają oni sprawę 
prawdziwego socjalizmu, podobnie jak 
zdradza ją angielska „Partia Pracy", 
od dawna związana na ściślej z brytyj­
skim imperializmem. Przecież to już 60 
lat temu Engels pisał: „Pytacie mnie, 
co myślę robotnicy angielscy o nolityce 
kolonialnej? To samo, co myślą oni o 
polityce w ogóle... Korzystają oni spo­
kojnie z monopolu kolonialnego An­
glii i z monopolu jej na rynku świato­
wym".

Lecz nasi socjal-demokraci zdradzają 
nie tylko socjalizm, zasłaniając jego 
imieniem rabunek krajów zależnych i 
kolonialnych, pozbawiają oni również 
wszelkiego sensu pojęcie „internacjo­
nalizmu".

Cóż na prawdę ma wspólnego praw­
dziwy internacjonalizm proletariacki z 
polityką łączenia w „międzynarodówkę 
socjalistyczną" tych, którzy podpisali 
pakt wojskowy w Brukseli? Któż nie 
pojmuje, że w obecnej sytuacji Europy 
i świata teoria „ograniczeni suweren­
ności narodowej", głoszoria przez na­
szych prawicowych socjalistów ułatwia 
pracę imperializmowi amerykańskiemu 
i daje mu za jednym zamachem to 
wszystko, co musiałby on wywalczać

sobie stopniowo? Jak w końcu pogo­
dzić rozwój demokracji we Francji i ot­
warte przymierze z partią socjaldemo­
kratyczną Niemiec, która niedawno 
przygotowywała teren dla hitleryzmu, 
a obecnie stała się pod kierownictwem 
Schumachera partią odwetu niemiec­
kiego?

Wielu socjalistów francuskich zrozu­
miało, jaką rolę chciano im narzucić w 
planach ekspansjonistycznych imperia­
lizmu amerykańskiego. Zgrupowali się 
oni w partii „Socialistę Unitaire" i po­
dobnie jak partia socjalistyczna Nen- 
niego we Włoszech, demaskują energi­
cznie brudną robotę prawicy.

Kongres Zjednoczeniowy w Polsce 
stanowi dla nich niezwykle cenną lek­
cję. Wskazuje on m. iri„ że rozdział 
klasy robotniczej przestaje być możli­
wy w krajach, gdzie rozbite zostały 
zakusy imperialistyczne. Dzięki temu, 
że naród polski uwolnił się definity­
wnie od więzów imperialistycznych, 
ruch socjalistyczny może odbudować 
swą jedność i kroczyć dumnie ku no­
wym zdobyczom.

Tak dla komunistów jak i dla socja­
listów francuskich, wiernych myśli Jau- 
res’a i Guesde'a, walka o zjednoczenie 
utożsamia się w obecnej epoce z walką 
przeciwko imperializmowi amerykań­
skiemu, z walką o niezawisłość naro­
dową. Jest ona jednym z jej celów, ale 
też jednym z jej środków.

Doświadczenie polskiego ruchu ro­
botniczego w tej dziedzinie zawiera dla 
nas wiele nauk. Awantura Bluma i 
awantura Mocha we Francji pod wie­
loma względami przypominają awantu­
rę Piłsudskiego. Francja miała pod oku­
pacją niemiecką swych „kunktatorów" 
socjalistycznych, związanych ściśle z 
grupą gaullistowską w Londynie. Wte­
dy to właśnie scemenfowała się w wal­
ce głęboka jedność między socjalistami 
a komunistami.

Jedność ta istnieje i krzepnie. Wspól­
na walka przeciwko imperialistom 
i ich agentom: przywódcom prawicy so- 
cjal-demokratycznej wzmacnia ją co 
dzień.

Lecz Francja ma jeszcze długą drogę 
do przebycia, by dojść do celu, który 
polska klasa robotnicza osiągnęła w 
zupełności poprzez całkowite wyzwole­
nie swego kraju. Pierre Courtade

i

prezentuje broń
Kongres Zjednoczenia partii robotni*  

czych zainteresował również i wojsko. 
Tak jak całemu społeczeństwu polskie*  
mu sprawa jedności dwóch bratnich 
partii klasy robotniczej jest droga i 
bliska, tak również i odrodzonemu woj­
sku polskiemu.

Odrodzone wojsko polskie, które po­
wstało dzfękj wysiłkom klasy robotni­
czej i chłopskiej, jest wojskiem nowym,

Stefan Szewc

mi. Kapral Stefan Szewc
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i hm śmi*  mio Synowie ludu roboczego Ziemi Leszczyńskiej KRONIKA
d Ja uczczenia Zjednoczenia

Robotnicy i pracownicy Zakładów 
Przemysłowo-Rolnych Klęka w pow. 
jarocińskim dla uczczenia historyczne­
go momentu zjednoczenia się obu par­
tyj robotniczych i dla podkreślenia so­
lidarności ze Zjednoczoną Partią, po­
stanowili przez 10 dni pracować po 
półtorej godziny dziennie, a uzyskane 
z tej pracy pieniądze przeznaczyć na 
urządzenie czterech nowych świetlic 
robotniczych.

W dniu Zjednoczenia się Partyj Ro­
botniczych, wspomniane świetlice zo­
staną otwarte uroczystymi akademia­
mi, uświadamiającymi robotników o 
doniosłości Zjednoczenia, (bg)

wyjechali na Kongres Zjednoczeniowy
Leszno, miasto spokojne i zrównoważone zatętniło gwałtownym ruchem, 

rozbrzmiało radosnym gwarem i potężnymi okrzykami ludzi pracy.
Ulice śródmieścia tonęły w zieleni wieńców i girland. Wśród nich wy­

raźnie odcinały sztandary i emblematy z hasłami kongresowymi. Tłumy 
ludzi: działacze partyjni, młodzież szkolna, robotnicy i przedstawiciele in­
teligencji maszerowali w imponującym pochodzie przez miasto.

Ruch wzmógł się zwłaszcza około'czął na plac Armii Czerwonej. Tam 
godz. 14, kiedy to świat pracy Leszna, oczekiwali już rozpoczęcia uroczysto- 

ści przedstawiciele władz, Wojska 
Polskiego, organizacyj politycznych i

GRUDZIEŃ

ŚRODA
Koncert w Kolegiacie Sredzkiej. W 

ub. niedzielę odbył się koncert muzyki 
średniowiecznej w Kolegiacie średzkie] 
pod batutą prof. Józefa Bartkowiaka. 
W koncercie wziął udział chór, który 
wykonał utwory Wacława Szamotuł’ 
skiego, Tadeusza Szełigowskiego, Zie» 
lińskiego, G. G. Gorczyckiego, F. No» 
wowiejskiego, Haendla oraz Zuchów- 
skięigo.

Poseł Grajek Czesław
Wiceprzewodniczący
Wojew. Komitetu 

P. P. S.
Delegat na Kongres

Kowalski Tadeusz
Przew. Pow. Rady 

Narodowej
Delegat P. P. R-u 

na Kongres

Ziarnkowski przemówił do zebranych, 
kreśląc historię walki klasowej w Pol­
sce i znaczenie zjednoczenia partyj ro­
botniczych.

Z ustawionej przed dworcem mów- 
nicy pożegnał świat pracy Leszna de­
legat Kowalski, który \y imieniu wszy- 
skich delegatów zapewnił zgromadzo­
nych, że zgodnie z ich wolą jadą na 
i Kongres, by tam wyrazić wolę lesz-

Środa
Waleriana 

Wolimierza

Słońce wsch.: g 7.58
zachodzi: g. 15.38

Księżyc wsch.: g. 14.28
zachodzi: g. 7.10

przy dźwiękach orkiestr, ze sztanda­
rami i transparentami nadciągać za-

Za bezprawne .
używanie legitymacji służbowej

Roma Schutz z domu Sobecka, z (zwróciła swojej legitymacji służbowej, 
Jarocina (ul. Walki Młodych 1), za-(uprawniającej do ulgowych przejaz- 
trudniona była w Państwowym G-i-jdów kolejami państwowymi. Zatrzy- 
mnazjum i Liceum w Jarocinie jako' 
nauczycielka do końca roku 1947. Przy 
opuszczeniu pracy Schutzowa nie

i 
J 

społecznych. Tam powitano pierwsze- czynśkiego świata pracy, 
go z delegatów na Kongres Zjednocze­
niowy obu partyj — nauczyciela T. 
Kowalskiego.

Po krótkim przemówieniu wygłoszo- na cześć^zjednoczenia podjęte zo- 
nym przez dyr. Liceum Pedagogicz­
nego Chudzińskiego, w którym mówca 
podkreślił ważność przeżywanych obe­
cnie dni oraz rolę nauczyciela pol­
skiego w walce o socjalizm, dzieci 
szkolne wystąpiły z recytacjami wier­
szy, w których żegnały swego nauczy­
ciela, życząc mu i wszystkim delega­
tom pomyślnych obrad.

Stąd 12-tysięczny pochód manife­
stujących wyruszył ulicami: Leszczyń­
skich, Rynkiem, ku ul. Wolności, gdzie 

i przed domem Pow. Kom. PPS powi­
tano delegatów posła Grajka i Go­
lonkę, a p. Michalak, uczestnik przed­
wojennych walk o socjalizm wygłosił 
przemówienie, oddając hołd ofiarom 
faszyzmu. Dziewczęta obdarowały de­
legatów kwiatami, po czym po odegra­
niu 
ru

Okrzyki na cześć Prezydenta Bieru­
ta, premiera Cyrankiewicza, przywód­
ców łączących się partyj robotniczych

stały przeze tysięczne rzesze zgroma­
dzonych.

Na peronie przy dźwiękach orkiestr 
i odśpiewaniu przez chór szkolny pie­
śni robotników polskich delegaci wy­
jechali do Poznania.

Wieczorem odbywały się w 
mieście zabawy ludowe, (hel)

POZNAN
Repertuar teatrów

Wielki: środa godz. 19 ,,Halka“ Moniuszki
Polski: „Sen nocy letniej" — godz. 19
Nowy: „Lato w Nohant" — godz. 19.30 
Komedia Muzyczna: „Słomkowy kapelusz"

E. Labiche‘a — o godz. 20
Aktora i Lalki: środa — nieczynny; w 

czwartek godz. 18 — „O Żaczku i Szko- 
laczku"
Kameralny Zespół TPŻ: „Poglądy panny
Jadzi" — godz. 19.30

OSTRÓW
całym

. komblaawal przy dostawie lnu
Stefan Kociński z Mirkowa powia­

tu leszczyńskiego przyjmował od rol­
ników w pojecie jarocińskim słomę 
lnianą, obiecując im w zamian za to 
dostarczyć płótna pościelowego. Ko- 

. ciński istotnie dostarczył pewną ilość 
słomy do Państwowych Zakładów 
Lniarsk.'ch w Witaszycach, jednak 
jako dostawcę tej słomy podał nie­
jakiego Szczepana Szwargota, kwitu­
jąc równocześnie odbiór płótna i pod­
pisując się tym imieniem i nazwiskiem.

Kociński odpowiadał za sfałszowa­
nie dokumentu w dwóch wypadkach 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
na sesji wyjazdowej w Jarocinie i 
skazany został na sześć miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem kary na dwa 
lata, (md)

mała ją i samowolnie przedłużyła, wy­
pisując w odnośnej rubryce datę waż­
ności „31. 12. 1948 r.“

Ponadto w dniu 22. 4. 48 r. -wyko­
rzystując nieuwagę sekretarki — 
Schutzowa samowolnie przyłożyła na 
zaświadczeniu pieczęć urzędową Gi­
mnazjum i Liceum w Jarocinie, na 
podstawie czego uzyskała ulgowy bi­
let kolejowy na przejazd do Pozna­
nia, dopuszczając się w ten sposób 
oszustwa na szkodę Skarbu Państwa.

W dniu 7 grudnia Schutzowa od­
powiadała przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie na sesji wyjazdowej w 
Jarocinie i skazana została na łączną 
karę dwóch miesięcy aresztu z za­
wieszeniem wykonania kary na dw-a 
lata. ~(md)

Międzynarodówki i występie chó- 
Liceum Pedagogicznego pochód

Rybakowski Józef
I Sekretarz Kolej. 
Komórki P. P. R.

Delegat na Kongres

Stanisław Golonka
I. Sekretarz Powia­

towy P. P. S.
Delegat na Kongres

Uniezależniamy się
od zagranicy

Pektyna z Jabłek
Pektynę potrzebną do produkcji dże­

mów, galaretek i różnych wyrobów 
cukierniczych sprowadzaliśmy dotąd 
ze Szwajcarii, płacąc za nią wysokie 
ceny. Zapotrzebowanie naszego prze­
mysłu przetwórczego na ten fabrykat 
jest dość -wielkie. Służy ona do stę­
żania omawianych przetworów.

Ostatnio przystąpiły do produkcji 
pektyny zakłady przemysłowe „Pudll- 
szki" w powiecie gostyńskim. Wyrabia 
się ją z odpadków pozostałych po wy­
tłoczeniu soku z jabłek, głównie z 
tzw. komór nasiennych. Tegoroczna 
produkcja wynosi 15 000 kg. Na razie 
produkuje się pektynę w stanie płyn­
nym, gdyż nieznana jest nam jeszcze 
metoda stężania pektyny.

Tą drogą uniezależnimy się wkrótce 
od importu z zagranicy, (bgj

skierował się w stronę ul. Kościuszki, 
Placu Narutowicza i po przejściu Ryn­
ku zatrzymał się przed gmachem PPR.

Z balkonu efektownie udekorowa­
nego domu PPR prezydent miasta |

Trzy lata więzienia za sprzeniewierzenia

Szubrawiec z Hitlerjugend 
skazany na 1 rok więzienia

W dniu 7 grudnia 1948 r. odbyła się 
przed Sądem Okręgowym w Ostrowie 
na %esji wyjazdowej w Jarocinie roz­
prawa przeciwko Janowi Dahlke, daw­
niej zamieszkałemu w Jarocinie, obe­
cnie w Sopocie ulica Niewiadomskie­
go 6. Dahlke, obecnie 20-letni mło- 

. dzieniec, jako członek niemieckiej or­
ganizacji „Hitlerjugend1* w czasie o- 
kupacji bił po twarzy, kopał i lżył 
Polaków nie zdejmujących przed nim 
na ulicy nakrycia głowy i nie schodzą­
cych z chodnika.

Sąd, biorąc pod uwagę jego młody 
wiek w czasie popełnienia przestęp­
stwa, skazał go na jeden rok więzie­
nia. (md)

W ‘dniu 11 grudnia br. dokończono 
rozprawę główną przed Sądem Okrę­
gowym w Ostrowie w sprawie nadużyć 
służbowych i sprzeniewierzeń w Ra- 
diowęźle w Kępnie.

Na ławie oskarżonych zasiedli: by­
ły kierownik Radiowęzła Kazimierz 
Kużaj, pracownica biurowa Klementy­
na Rosenfeldówna oraz monterzy Piotr 
Szumacher, Henryk Więcek i Józef 
Urbański. Akt oskarżenia zarzucał Ku­
żajowi 
rżenie 
riałów 
ponad
ponadto sfałszowanie dokumentu, mon­
terom zaś zakładanie w kilku wypad­
kach instalacji radiofonicznych na 
własny rachunek, czym działali na 
szkodę Polskiego Radia.

W wyniku długotrwałej rozprawy 
Kazimierz Kużaj skazany został na 
łączną karę trzech lat więzienia i u- 
tratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na trzy lata.

i Rosenfeldównie sprzeniewie- 
128 490 zł gotówki oraz mate- 

radio-instalacyjnych na sumę 
124 000 zł. Kużajowi zarzucano

Dnia 11 grudnia 1948. zmarła po krótkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza najdroższa matka, teściowa i babka, śp.

Małgorzata lolasiaska
Pogrzeb odbędzie s;ę we wtorek, 14 bm., o godz. 10 na cmentarzu re­

gionalnym na Głównej.

Poznań, Bydgoszcz, Krotoszyn, Nowy Jork

W smutku pogrążona

rodzina
27265

W niedzielę, dnia 12 grudnia 1948 zmarł opatrzony. Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach', mój najdroższy mąż, nasz dobry 
i troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

Piotr Sachowski
emeryt kolejowy

w 76 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o 

cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
godz. 10.30 z kaplicy

• Poznań, Południowa 57
żona

Strapiona
z dziećmi i rodzina

27267

Pozostali oskarżeni zostali dla 
dowodów uniewinniemi. (md)

braku

Szkoła Rolnicza w Psarach 
ośrodkiem szkoleniowym 

instruktorów gminnych
W ostatnich dniach rozpoczął się w 

lokalach Średniej Szkoły Rolniczej 
w Psarach pow. Ostrów 4-tygodn.iowy 
kurs dla instruktorów gminnych. W 
kursie uczestniczy 60 słuchaczy, re­
prezentujących poza poznańskim wo­
jewództwa: wrocławskie, morskie,
szczecińskie i śląskie.

Będzie to stały ośrodek szkolenio­
wy instruktorów gminnych Przy­
sposobienia Rolniczego z całej Polski. 
Wykładowcami na kursie są 
cy-pracownicy Wydziału 
Rolniczej w Poznaniu oraz 
we siły nauczycielskie, (bg)

fachow- 
Oświaty 
miejsco-

Stronnictwo Ludowe 
w powiecie ostrowskim

W ubiegłym tygodniu odbyły się 
wybory zarządów gminnych i gro­
madzkich kół Stronnictwa Ludowego.

W Czekanowie wbrano zarząd w 
następującym składzie: pp. Franciszek 
Potasznik — prezes, Tadeusz Sewe­
ryn — wiceprezes, Józef Kwiasow- 
ski — sekretarz i Piotr Sztukowski
— skarbnik. Delegatami na zjazd po­
wiatowy wybrano pp. Stanisława 
Chlastę, Jana Czaję i Wincentego Ja­
rosza.

W Daniszynie pozostał dotychczaso­
wy skład zarządu w osobach: pp. Sta­
nisława Kubery — prezesa, Franciszka 
Binka — wiceprezesa, Edmunda Zwie- 
rzyckiego — sekretarza i Jana Sikory
— skarbnika. Delegatami będą pp. 
Stanisław Kubera, Kazimierz Koczu- 
ra, Roman Boślak i Jan Sikora.

Nowy zarząd koła SL w Rączycach 
stanowią pp. Stanisław Napierała — 
prezes, Józef Panek — wiceprezes, 
Stanisław Jasik — sekretarz Jan Rud­
nicki — skarbnik i Antoni Binek — 
delegat.

Do zarządu Koła w Raszkowie we­
szli pp. Józef Forycki — prezes, Wła­
dysław Kozłowski — wiceprezes, Syl­
wester Stodolski — sekretarz i Wa­
lenty Walczak — skarbnik 
delegaci na zjazd w celu 
władz powiatowych pp. 
Stodolski i Józef Forycki.

st.
dr ZOFIA DZIEGIECKA

doc. Uniw. Jagiell. w Krakowie 
siostra III zakonu św. Dominika

zasnęła w Panu po długich i ciężkich cierpieniach w dniu 9 grudnia 
1948 roku w Krakowie, przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwartek, 16 bm., o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza górczyńskiego, o czym donosi

w smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Pniewy, Międzyrzecz, Malmó (Szwecja) 27266
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", Poznań, ul. Towarowa 25. Tel. 4063

LEICE
lub Contaxa

kupię.
Foto Nowak, Poznań, 

27 Grudnia 4. p9694

IRóźne

. .................. .......... I HEransH
H W dniu 15 bm. o godz. 7 rano jako w szóstą 
ag rocznicę bohaterskiej śmierci, śp.

I Ooltów MzińsM
dziennikarza

H odbędzie się msza św. żałobna w kościele pa­
ll rafialnym na Sołaczu o czym Przyjaciół i Zna- 
® jomych zawiadamia p9692

żona z dziećmi

Stół kreślarski możliwie ISIS, 
Ao lub Al na 1 miesiąc za 
opłatą. Kto wypożyczy- Spiesz, 
ne Of. Głos Wlkp. nr 27254.

t
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 

ukochanego męża, ojca, teścia i szwagra, śp.

Antoniego Szaco 
dr mećL 

odprawiona zostanie msza św., w czwartek, 
dnia 16 grudnia br., o godz. 8 w kościele Ks.Ks. 
Pallotynów, Al. Przybyszewskiego nr 30.

Zona, córka, zięć 
i szwagier27244

Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3. Tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło- 
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekrolo­
gi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Na pomoc zimową. Ostatnia zbiórka u- 
liczna na rzecz akcji pomocy zimowej da­
ła niestety bardzo nikłe wyniki. Kwestowa­
ło szereg osób, obsadzono 17 punktów i ze­
brano tylko 10.000 złotych.

Miasto najbiedniejszym. Zgodnie z zale­
ceniem Miejskiej Rady Narodowej Zarząd 
Miejski postanowił przyznać z okazji zbli­
żających się świąt wszystkim najbiedniej­
szym, pobierającym zasiłki z Miejskiej O- 
pieki Społecznej, jednarazową zapomogę w 
wysokości 200 proc, pobieranego zasiłku. 
Wyasygnowano również większą kwotę na 
zakup odzieży dla dzieci, umieszczonych w 
miejscowym domu dziecka.

Kupno mebli poniemieckich. Urząd Likwi­
dacyjny wydał zarządzenie, oznaczające 
termin wnoszenia podań o kupno mebli po­
niemieckich. Oszacowanie mebli i przyzna­
nie do użytkowania nie jest bowiem rów­
noznaczne z kupnem. Posiadających meble 
poniemieckie kierujemy do Urzędu Likwi­
dacyjnego po bliższe informacje w tej spra­
wie. Ogłoszono również amnestię dla tych, 
którzy meble poniemieckie posiadają, a ich 
dotychczas nie zgłosili.

Dni przeciwgruźlicze trwają w Ostrowie 
od 10 bm. W tym czasie odbywa się w 
mieście, jak również w powiecie akcja 
uświadamiania społeczeństwa o przyczy­
nach i skutkach tej klęski społecznej, jaką 
jest gruźlica. Odbywają się specjalne wy­
kłady i prelekcje lekarzy miejscowych, 
szczególnie wśród związków zawodowych 
na temat gruźlicy.

W Czarnym Lesie zostało zorganizowane 
w dniu 7 bm. Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Organizatorami byli przed­
stawiciele Powiatowego Zarządu PPR pp. 
prok. Stawny i Siuda. W skład zarządu To­
warzystwa'weszli pp. wójt Kępa, sekretarz 
gminy Bałamąćek, sekretarz Gminnego Ko­
mitetu PPR Kur osiński i Wajs. (md)

Cuda cudeńka!

oraz jako 
wybrania 
Sylwester 
(md)

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W myśl art. 85 dekr. z dnia 28. 1. 1947 r. (Dz. U. 

R. P. nr 21 poz. 84) odbędzie się w dniu 16. XII. br. 
godz. 10, publiczna licytacja w składnicy Urzędu 
Skarbowego Poznań, Kościuszki róg Cieszkowskiego 
nast. ruchomości:

urządzenie domowe, restauracyjne, motory elek­
tryczne, wózki dziecięce, większa ilość krzeseł, 
stołów, narzędzia ślusarskie, ława stolarska, ma­
szyny do pisania, wagi uchylne, maszyna do 
krajania cukierków 1 inne.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 9.30.
12a-120 Naczelnik Urzędu Skarbowego

Przetarg ofertowy
Państwowa Przetwórnia Mięsna i Warzyw nr 6 

w Janowcu Wlkp. ogłasza przetarg ofertowy na sprze­
daż samochodu ciężarowego tonaż 1,5 reklamówki 
marki Chewrolet zakwalifikowanego przez Woje­
wódzki Wydział Komunikacyjny do grupy „W". 
Oferty pisemne należy kierować do Dyrekcji Prze­
twórni w zamkniętych kopertach z napisem (łKupno 
samochodu Chewrolet".

Termin składania ofert do dnia 20 grudnia 1948 r. 
12a-117

Ze kobiety zdolne są do zdoby­
wania niebywałych rekordów 

niech świadczy ogłoszenie, jakie 
'ukazało się ostatnio na słupie re­

klamowym w Lesznie. Pewna orga­
nizacja „tłustym drukiem" donosi 
wszem — wobec, iż „w najbliższy 
poniedziałek odbędzie się jedno­
miesięczny kurs oszczędnego wyży­
wienia rodziny'*.

No, proszę! Tego zda je się je­
szcze nie było! Jednomiesięczny 
kurs w jednym dniu? Do takiego 
rekordu potrzeba rzeczywiście dużo 
kobiecego sprytu i obrotności.

Rozumiem: panie potrafią często 
wydać miesięczną pensję w jednym 
dniu. Ale wyuczyć się „oszczędne­
go żywienia rodziny" w ciągu 24 
godzin? Postęp, słowo daję, postęp 
nie byle jaki. (hel)

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatniej przysługi, śp.

z Żutików
Mcsrii Juressyszynowei 

nauczycielki publ. szkoły podstawowej 
im. M. Konopnickiej w Szamotułach 

żony inspektora szkoinego 
a szczególnie Przewielebnemu Proboszczowi 
Kolegiaty Szamotulskiej Księdzu Radcy Fr. 
Boreckiemu, Księżom Prefektom Antoszowi i 
Nowickiemu, Panu Inspektorowi A. Pacholi- 
kowi, Pracownikom Inspektoratu Szkolnego, 
Pani Kierowniczce Szkoły J. Tatównie, Gronu 
Nauczycielskiemu, Dziatwie i Kołu Rodziciel­
skiemu Szkoły im. M. Konopnickiej, Kierownic­
twom i Gronom Nauczycielskim Szkół nr 1 i 3, 
Koleżankom i Kolegom Kierownikom i Nau­
czycielom z terenu powiatu, Chórowi „Mo­
niuszko" z Kaźmierza i jego dyrygentowi P. 
St. Tobisowi, Zarządowi Oddziału Powiatowe­
go i Ogniskom Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Szamotułach, Wronkach, Pniewach, 
Ostrorogu i Kaźmierzu, Zarządowi Oddziału 
Powiatowego Towarzystwa Burs i Stypendiów, 
oraz Wszystkim którzy nadesłali wyrazy 
współczucia składają serdeczne podziękowania 

mąż 1 siostry
Szamotuły, w grudniu 1948 r. 27243 ||Kadzidło

o 9584

pierwszorzędnej jakości do użytku 
kość elnego w opakowaniach 7‘z kg 
i 1 kg oraz małe ooakowania na 
święto Trzech Króli do nabycia 
w drogeriach.

: Laborat. Chemiczne
| Poznań, ul. Kosińskiego 14 — Tel. 88-03 
| Wysyłki na prowincje uskutecznia się odwrotnie

♦

:
♦♦♦
<►
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Stew do Mcii przewotfduj ci^iinych 
sześciokątną oczko 1" I r/«“ w taśmie 

ca 10 cm szer.
< i

wyrabia i poleca odsprzedawcom 11

iMopo!
Wytwórnia Siatek Drucianych 

Czerwonak k/Poznania 
ooczła Poznań 1u tel. 40-47 p?638

■»

I
Przetarg

Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 
ul. Fredry 7 ogłasza przetarg nieograniczony na do­
starczenie 2 wag przesuwnikowych konstrukcji że­
laznej — 1000 kg — z aparatem wybijającym dla 
nowobudującej się zamrażalni i chłodni na terenie 
Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem — jak wyżej podano należy 
składać do skrzynki ofertowej znajdującej się w po­
koju 39 do dnia 21. 12. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej w Nowym Ratuszu 
przy ul. Armii Czerwonej pokój 301 W wysokości l®/» 
od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 21. 12. 48 r. o godz^ 
10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość oferty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodów.

Za Prezydenta Miasta
(—) Stachowiak 

12b~214 Naczelnik Wydziału

Pafisiw. Pneflsieińorslwa Handlowe i-
Oddział w Poznaniu ][ 

wydzlsrżauH uroi, offiniflula msoazyn;: 
o powierzchni ponad 2000 m2 z bocz- < > 
nicą koleiov$ą wzgl. możl wością jej < s 
doprowadzenia o

Wialmie ttal hwouw 4 — 8 ubikacji B 
możliwie w okolicy Dworca Towa owego. () 

Oferty kierować do ..PAP" Sew. Mężyńskiego 8 !1 
pod numer 4169 i2t>-i90

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowego poszu­
kuje

inspektorów kontroli finansowo-admlnlstracyjnej 
dla Warszawy, Łodzi, Gdańska, Wrocławia i Pozna­
nia. Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów. 
Oferty z życiorysem nadsyłać — Naczelny Inspek­
torat Kontroli C. Z. P. M. Warszawa, ul. Puławska la. 

12b-212

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34. m, 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków, 12a-5
Dr med. Roman Raflński, le­
karz specjalista chorób gardła, 
nosa i uszu, wyjeżdża na czas 
od 15 do 31 grudnia. Poznań, 
Słowackiego 38. tel. 41-20.

27178

Wolne posady
Zdolny pomocnik zegarmistrzo­
wski potrzebny zaraz. Dzięcio. 
łowski, Wolsztyn.____i2a-115
Przyjmę czeladnika szewskie­
go na nowe i reperacje. Druż- 
backiej 8. 27211

Pomoc domową uczciwą lu­
biącą dzieci przyjmę zaraz — 
Puławskiego 13, I p. p9722
Gosposia do wszelkich prac 
na wyjazd potrzebna zaraz. — 
Glos Wielkopolski, Leszno, Sio. 
wiańska 28. 12b-208
Biurowa siła ze znajomością 
księgowości potrzebna Oferty 
z życiorysem i podaniem wyso. 
kości wynagrodzenia PAR. Ra­
tajczaka 7, pod I2,430._p9697 
Poszukujemy natychmiast har­
townika za wysokim wynagro. 
dzeniem oraz odlewnika do 
odlewania tłoków aluminio­
wych. Zgłosz.: Zakłady Silni­
ków Spalinowych Zakład nr 3, 
Poznań, ul. Mylna 38/40. Wy­
dział Personalny. 12b-213

Szuka posady

i

Już

s> 
* 
*
t

Potrzebni natychmiast

ZDUNI
robota akordowa. — 
Zgłoszenia Jeżyński, 
Poznań, Łąkowa 6, 
tel. 91-78. 27294

Dziewczę do dziecka. — Fo­
cha 126, m, 1._______ 27225
Stróża domu na służbowe mie. 
szkanie za pokój kuchnią. — 
Sczanieckiej 9. m. 6,__ 27214
Gosposia potrzebna zaraz. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 27250. 
Pani do prowadzenia domu 
wdowca dwojgiem dzieci. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 27268.
Potrzebne od 1. 1. gosposia, 
wychowawczyni, uczciwe, re­
ferencje pożądane, prowincja. 
Posady dobre j dobrze płatne. 
Oferty Głos Wlkp nr 12a-l19.
Dekoratora(kę) zatrudni Ku­
jawska Spółdzielnia Spożyw­
ców. Inowrocław. Warunki do­
bre.________________ ł?b-207
Cukiernika młodszego, dobre­
go fachowca, przyjmie zaraz 
Cukiernia, Krzyżański. Poznań, 
Ratajczaka 15. w Pasażu 
Ąpolioc________    p9711
Maszynistkę biegłą z świadec­
twami poszukuje zaraz Fabry­
ka Tlenu nr 6, Poznań, ul. 
Krańcową 14._________ C3897
Po sługa czka na cały dzień po­
trzebna. Zgłosz.: Garbary 65 
m. 3,   p9698
Kowala młodszego na stałą 
pracę poszukuje Stachowski, 
Dom Ekspedycyjny. Małe Gar. 
bary 9,_______ p9724
Akwizytor na materiały piś- 
mienno-szkolne poszukiwany. 
„Iskra" Kraków. Garncarska 
nr 11. p9687

Potrzebny 

magister (a) 
względnie 

samodz’elna 
siła fachowa do apteki 
w mieście powiatowym, 

24 km od Leszna.
Oferty: „PAR",. Rataj­
czaka 7 pod „12,318“. 

p96!9

Filateliści!
przyjmujemy zgłoszenia abonamentowe 
na znaczki do zbiorów na rok 1349.

Szczegółowe informacje w cenniku n. 11, który
wysyłamy po otrzymaniu 15 zł w znaczkach.

NA GWIAZDKĘ. NA GWIAZDKĘ. 
Polecamy komplety znaczków polskich 
duży wybór znaczków europejskich. 

Wkładniki (klasery) różnych wielkości itp.
CENTRALA FILATELISTYCZNA 

Warszawa, ul. Nowogrodzka 48 
12b-127
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Wytwórnię 
środków chemicznych 
przeciw szkodnikom dobrze zaprowadzoną, 
w Poznaniu, obok Starego Rynku, 

sprzedamy
za 500 tys. zł.
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „12,439". p97O6

O6ŁOSZEMA OROBftE ^,"^'„"1
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel, 64-75 I 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja oie odpowiada

Osobiste
Składam gorące podziękowa­
nie Najświętszemu Sercu Jezu, 
sowemu i Matce Najświętszej 
za uzdrowienie. Antonina Kacz­
marków a . Luboń. 27236
Pan pożyczający program 
10. 12. Teatrze Polskim. 511 
piętrze, proszony adres PAR, 
Ratajczaka 7. pod 12,429.
________ _______________p9696 
Obelgą rzuconą na ob. Waściń. 
skiego Ign., jakoby był volks- 
deutschem, odwołuję i prze­
praszam. Kasperczak Stanisław, 
Rawicz, Grunwaldzka 9.

12a-118

Sprzedaże .
Maszyny, artykuły biurowe, 
kartoteki, warsztat naprawy, 
poleca W. Rohowski i Ska, Po. 
znad, Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25. p9299

na nr 32218

100.000.-zł 100.000.-zł 
na nr 62158 na nr 84020 

pad o w naszej kolekturze w IV-tej klasie 
54 loterii klasowej 

KOLEKTURA LOTERII KLASOWEJ

A. GRABARKIEWICZ ,
Poznań, Armii Czerwonej 2 — tel. 30-30 - *

i ł5
Losy do klasy I 55 loterii klasowej już w sprzedaży i

Specjalista gastronomiczno-cu- 
kierniczy obejmie kierownic­
two zakładu złoży kaucję — 
ewtl. przystąpi do współpracy. 
Oferty Głos JrlkP^J?r__27139_ 
Technik-elektryk, silnoprądo. 
wiec, z dużą praktyką, przyj­
mie posadę. Oferty kierować 
pod Słowo Polskie, pi. Woino- 
ści_3a,_Wa.M>rzych. __12b-203 
Tłumacz (język francuski) szu­
ka jakiejkolwiek posady. Poste 
restante nr 20 Wronki, pow. 
Szamotuły. 12a-126
Poszukuję posady rządcy lub 
magazyniera w majątku pań­
stwowym lub innym. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 12a-121,
Gosposia starsza, samodzielna, 
szuka posady. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 27234,
Dziewczyna z dobrymi polece­
niami szuka posady zaraz. Of. 
nr 3608 Czytelnik. Armii Czer. 
wonej 1.______________c3902
Księgowa-bilansistka długolet­
nią, praktyką, system amery­
kański, przebitka, maszyno­
pisałem zaraz. Of. Głos Wlkp. 
nr 27264,___________ _____
Czeladnik rzeźniczo-wedliniar. 
ski. znający się na wszelkich 
specjalnościach, długoletnią 
praktyką, świadectwami, po­
szukuje ptacv. Oferty Głos 
Wlkp. nr I2a-131
Nauczycielka wychowawczyni, 
niemiecki, francuski, doskona. 
łe świadectwa, referencje nau­
czanie klas powszechnych, szu­
ka posady. Wiadomość: Maria 
Bruszkiewiczówna, Dom Dziec­
ka, Wronczyn, poczta Modrzę. 

27237

KOMPLETY
ZAKOPIAŃSKIE 

(czapką. rękawice) 
zł 1792 

rękawice zł > 832
w wielkim wyborze 
poleca

F-a ADAMSKI
Poznań, M. Focha 16 
Hala Targów Po­
znańskich F2352

Kontrolny zegar dla stróża, na 
chodzie z małym kompletem. 
Telefon 86-75.________ Ł1969
Futro męskie sportowe, nu- 
triety, figura średnia. •— Sło­
wackiego 24. m. 7, godz. 14 
do 16.________ p9663
Dwa garnitury (jeden wizyto, 
wy) na wysoką figurę na sprze­
daż. Al. Marcinkowskiego la, 
m, 14a,____________ p9669
Willa Sołaczu wolnym 4-po- 
kojowym mieszkaniem, wyłą­
czona od kwaterunku, spiesz­
nie sprzedam. Hinz, Stary Ry. 
nek 16'17._________ p9660
Gabinet stylowy Chippendale, 
orzech kaukaski. Tel. 42 25, 
po 17,_______ ___ p9674
Maszynę do szycia. 2-igową 
bizówkę). Kraszewskiego 4. 
m.__5. _______ 27200
Maszynę szafkową (gabineto­
wą), dobrą. Żydowska 15/19, 
m. 6a, prawe skrzydło. 27195
Motor elektryczny, krótkozwar- 
ty, 380 V. 71/! PS, 1430 obr., 
BBC, sprzedamy. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,406.

P9673

Nauka
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki, Poznań 
al. Marcinkowskiego-26. tele. 
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne o9438
Handlowe półroczne, popołu­
dniowe kursy rozpoczynam 
3 stycznia. Kursy Handlowe 
Smólskiego Wawrzyniaka 33.

p9449
Koedukacyjne kursy pisania na 
maszynie Janiny Sawickiej, 
Ratajczaka 3(L_______
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu­
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

27238

Tapczany z obudowaniem, fo­
tele, tapczany higieniczne, ka. 
napy rozkładane materace — 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

■___ _ ______________ 12o 19
Obrabiarki do metalu 1 drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz. pl. Wol- 
ności 11._____________ p9_325
Plusze, firany, dywany, chod­
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17.  12a-34
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich, 
rozmiarów, sienniki i worki. 
W. Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
I ptr.. tel. 36-31.______ p9324
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż — kupno. Komis „Lamus". 
Sieroca 5/6.________ __ p93J7
Futro męskie, wierzch maren- 
go, kołnierz karakułowy, we. 
wnątrz opos, na wysoką figu­
rę. sprzedam-, Siemiradzkie- 
go 8 m. 15 (Łazarz). p9655
Pianina markowe, fisharmonie, 
sprzedaje. kupuje Poznański 
Skład Pianin, Ogrodowa 1.

p9327
waiwwwwww
DOM

piętrowy, centrum 
miasta powiatowego 

sprzedam 
korzystnie.

Poważne oferty: Biuro 
Ogłoszeń „PAR", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 
„12,324". p9632

Pracownia torebek, teczek, 
portfeli z imitacji. Ryszard 
Gajda. Łódź Piotrkowska 31.

12b-66

Piękną

Porcelano 
Szkła, Kryształy 
SZTUĆCE p9708 

nierdzewne
ALUMINIUM 
„OZDOBA" 

A, Łabędzki
Poznań, St. Rynek 48

Nieruchomość handlowo-prze- 
mysłowa. dom piętrowy, ob­
szerne podwórze, plac budo­
wlany, idealną połowę, sprze­
dam. K. Tomaszewski. Borek.

_____________ ___ 12b_-2_06 
Płaszcz z zarękawkiem, blu­
zeczki tanio. Stablewskiego 1, 
m.6._______________ 27217
Futro karakułowe ’/< okazyj­
nie sprzedam. Focha 69. skład 
obuwia,______________ 27245
Konika ładnego, dużego, na 
biegunach sprzedam. Hetmań- 
ska 2a, m. 3.________ 27242
Sprzedam ubranie wizytowe, 
srebrnego U?a. Umińskiego 18, 
m. 2,_____________ 27239
Singera maszyna do szycia — 
Fabryczna 6 m. 11. 27261
Płyty koncertowe Caruso, Sza. 
liapin. Sobinoff sprzedam — 
Jackowskiego 13 m. 1. 27260
Komplet — kanapa, fotele 
sprzedam Inform.: Półwiej- 
ska 5. Zakład fryzjerski. 
_____________________ 27235 
Futro męskie małpy okazyj­
nie na sprzedaż. Siemiradz- 
kiego 5 m. 3._________ 27233
Kijarka, maszyna do wyrobu 
kiji, lampek do sprzedania. 
Kościelna 34. warsztat ślu­
sarski.______ ________ p9775
Wózek autko tanio sprzedam, 
Kossaka 2_m. 6._____ 27269
Sprzedam bufet do jadalni, 
toaletkę, stoliki pod maszynę 
do pisania, tanio. Stolarnia, 
Wierzbięcice _4._______ 27270
Parcelę Junikowie 1450 ms 
przy dworcu, korzystnie na­
tychmiast sprzedam. Of. PAR, 
Ratajczaka 7. pod 12,450.

P9713

Kupią zegar do taksówki z kon- 
cesją. Of. Gł. Wlkp. nr 27219.
Kupię parcelę niezabudowaną 
lub grunt z uszkodzoną nieru; 
chomością, najchętniej w cen­
trum miasta. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 27218.___ ______
Willę z wolnym mieszkaniem 
ewtl połowę i parcelę kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 27256.
Adapter szafkowy kupię. Ofer­
ty nr 3607\ Czytelnik, Czerwo- 
nej Armii 1.___________c3901
Aneroid kompensowany z wy- 
sokościomierzem kupi Zakald 
Systematyki UP, Grunwaldz­
ka 14. I lewo. 27257

BARAK
składany o powierz­
chni 40X8 m kupi po­
ważna instytucja. — 
Oferty „Głos Wlkp." 
nr 12a-133.

WYROBY STALOWE
Brzytwy, nożyczki, scyzoryki, nakrycia 
stołowe nierdzewne, maszyny do chleba 
i mięsa, sprzęty kuchenne ild. 

przyjmuje p*513
do ostrzenia noże, brzytwy, nożyczki itd.

STANISŁAW KARGE
Poznań, Wrocławska 28/29 — telefon 24-66

Pokój z kuchnią oddam za 
zwrotem remontu. Adres

2 studentów na pokój przyj­
mę Of. Głos Wlkp. nr 27224.

Lokale biurowe
3 pokoje kompletnie 
wyposażone z biurka­
mi, z szafami, maszy­
nami do pisania, licze­
nia, telefonami od 
1 stycznia do wynaję­
cia. — Oferty „Par", 
Ratajczaka 7 pod 12,460 
p9719

Szuka lokalu

Najciekawsze audycje radiowe na czwartek, 16.12. 48
6 00 Gimnastyka; 9.00 „Dzieje jednego strajku — wspo­

mnienia W. Wasilewskiej; 9.20 Pieśni masowe; 11.40 Audycja 
dla przedzzkoli; 13.05 Muzyka popularna; 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Pojęcie inteligencji . jej rola w wy­
chowaniu" w opr. Stanisława Garstmana; 14.30 Przegląd wy. 
darzeń ze Szczecina; 14.40 Muzyka lekka w wyk zespołu 
jazzowego P. R. i Zofii Tarskiej (piosenki); 15.10 Z cyklu 
„Stary Gdańsk" — „Bitwa pod Oliwą" — pogadanka Leszka 
Proroka; 15.30 Gawęda z dziećmi o robotniczej zgodzie: 15.50 
Pieśni radzieckie; 16.00 Dziennik popo udniowy; 17.20 Między­
narodowe pieśni rewolucyjne i pieśni masowe: 18 20 Recital 
skrzypcowy Eugenii Umińskiej; 18.45 Felieton literacki; 19.00 
Muzyka radziecka — audycja słowno-muzyczna; 19.30 Zjedno­
czenie... (audycja o Bułgarii): 22.00 Poematy symfoniczne 
kompozytorów słowiańskich; 22.45 Kwadrans lekkiej muzyki 
dwufortepianowej; 23.30 Muzyka baletowa kompozytorów sło­
wiańskich.

Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań, ul. Dziatyńskich 10 — Tele­

fon 502-32 — 502-34.
Bidro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego iO, I ptr 

Teł 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ni Marsz Focha 
16. tel. 69-72. KOnto PKO Poznań V-4499
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do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji

Tłoczono w Drukarni P P Z G. Poznań-Półnac 
K—57221

Gabinet męski nowoczesny, jak 
nowy, okazja. Janiak. Poznań. 
Rybaki 6.___________ p9475
36 morgów pszenno buraczanej 
(pow. poznańskim), 2 500 000. 
Zgłoszenia: Otręba. Jarocin, 
Kilińskiego 2,_________12a-96
Pianino w dobrym stanie firmy 
Seiler sprzedam. Zgłoszenia; 
Dąbrowskiego 44, m 6. 
_____________________ 27128 
Futro karakuły piękne, modne, 
duże, okazyjnie sprzedam — 
Mazowiecka 11 m. 3 (So<acz). 
___ __________________ C3882 
Fortepian dobry sprzedam ko­
rzystnie. Słowackiego 38 m. 5 
_____________________27179 
Sprzedam płaszcz męski, mała 
figura. Sienkiewicza 9, m. 8. 
________________ _____ 27173 
Sprzedam tanio: 2 szafy do 
rzeczy, szafę kuchenną, stói’, 
biureczko, umywalnię, łóżko, 
fotel krzesła. Gen. Świerczew­
skiego 31, m, 9.27175
Lampy kuchenne, cylindry, 
knoty, poleca Marian Lesiński, 
Żydowska 33. Wypożyczam na- 
krycia stołowe. ____ _ p9671
Willę wyłączoną, wolnym mie­
szkaniem. Dom składem, po­
wiatowym, 1 600 000 Pijanow. 
ski. Półwiejska 26, p9658
Naprawy maszyn biurowych 
fachowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika", Poznań. 27 Gru­
dnia 20, tel. 43-57.__ p96_62
Porcelanę, szkło dla restaura­
cji. serwisy kawowe, garnitu. 
ty likierowe, kompotowe, 
sprzęty kuchenne, podarki 
gwiazdkowe poleca Marian Le­
siński, Żydowska 33 Wypoży- 

1 czam nakrycia stołowe. p9670

Obligacje P. P. O K. sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 27198.
Kamienice, wille, także wypa. 
lone. odbudowie; tereny prze­
mysłowe, ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz, Stary 
Rynek 16/17,_________ p9661
Radio 5-lampowe, 2 fotele — 
Rynek Łazarski 10. m. 9. 
_____________________27246 
Parcele 5 do 20-morgowe, bez 
długu, peryferie miasta Po­
znania. dogodna komunikacja, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17. 
____________________ p9659 
Zegar kontrolny dla stróża. — 
Adres wskaże G-1o>s Wielkopol. 
ski nr 27231._____ ________
Sypialnia ciemna, łódeczko, 
szafa łóżka, stoliki, stół. — 
Półwiejska 10. m. 15a. 27230
Tapczany, kanapy rozkadane, 
tapczany higieniczne. Tapicer, 
nia Pfeil. Małeckiego 33. ■ 
__________________ ___ 27228 
Samochód 3-kołowiec. Tempo, 
za bezcen sprzeda,m. Wiado­
mość: Staszica 14. m. 13. 
_____________________ 27226 
Radio Blaupunkt na stalów­
kach oko magiczne. Kolejo- 
wa 46, m. 21,_______ 27209
Wózek nowy. gęboki, okazyj­
nie. Sczanieckiej 4a, m. 1. 
_____________________ 27210 
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 
_______ _____________ 27213 
Radioaparat 3-lamp.. oficerki 
35 nr, zegarek męski. Dąbrów 
skiego 41a. m. 11, godz. 16 
do 19.________
Maszynę szybkoszyiącą „Nati. 
mann", wpuszczaną, sprzedam. 
Fr. Ławiński. Poznań, ul. św. 
Marcina 46. __ ______ 27241
Kamienicę centrum Poznania, 
nieodwołalna sprzedaż (za bez­
cen). 2 800 000 — „Union", 
Rzeczypospolitej 4 27208
Willa! Willa 2.piętrowa. kom­
fortowa. Poznaniu natych­
miast sprzeda. 2 000 000, Nad­
zwyczajna okazja. „Union", 
Rzeczypospolitej 4.___ 27207
Parcele, wille, kamienice. — 
Kupno — sprzedaż „Union", 
Poznań Rzeczypospolitej 4. 
_____________________27206 
Radio 5-lampowe z przetwór- 
nicą. Adres wskaże Glos Wiel- 
kopolski nr 27249.________
Maszynę do szycia sprzedam 
okazyjnie. — Pamiątkowa 13, 
m. 3,_______ ___ ....27252
Skład cpkierków zaprewadzo. 
ny sprzedam z powodu choroby 
właścicieli. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 27253. _____
Gospodarstwo 50 morgów przy 
Nowym Tomyślu sprzedam na­
tychmiast — ewtl. zamienię 
mniejsze, dopłata, albo sprze­
dam 10—-20 morgów ziemi 
przy szosie, bardzo dogodnych 
warunkach Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 27229.

Zabawki
hurtowo po cenach 
fabrycznych

kupujesz
w Spółdzielni, Poznań 
ul. Wybickiego 4.

p9258

Domy, wille, parcele, wypa­
lone obiekty kupi „Lokata", 
Mickiewicza 18 m. 5.__ p9699
Kupię 2 piece na koks ema- 
liowane. Murna 3a. p9717
Parcelę blisko tramwaju ku­
pię. Adres wskaże PAR. Rataj. 
czaka 7, pod 12,455. p9716
Kupimy łom srebra. Pracownia 
brązownicza, Poznań, ul. Gro- 
bla 27._________ ____ p9715
Parcelę centrum pod willę lub 
wypalony obiekt kupię. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7 — pod 
12.451._______________p9714
Mercedes dobrym stanie kupię. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 12,461.___________ p9720
Przedpalenlsko na trociny ku­
pię. Oferty PAR. Ratajczaka 7, 
pod 12 463,___________p9721
Kuplę lub wydzierżawię dom 
z ogrodem lub ziemia w po­
bliżu miasta powiatowego. Of. 
Glos Wlkp. nr 12a-122.

Radio, maszynę do szycia ku­
pię. Of. Głos Wlk. nr 27247.

Kabriolet DKW „Meisterklas. 
śe" pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Telefon 62-59 — 
godz. 9—11 -te[.______ p9710
Przyczepkę do samochodu oso. 
bowego na pierwszorzędnym 
ogumieniu sprzedam. Adres 
wskaże PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 12,449,___________p9712
Owczarek (suczka) piękny okaz 
rodowodem okazyjnie sprze­
dam Wierzbięcice 33 m. 10. 
_____________________ Ł1971 
Domek 2 pokoje kuchnią (kolo 
Poznania) natychmiast sprze­
dam. Oferty nr 3605 Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1.____ c3899
Rasowe spaniole sprzedam ■— 
Zeylanda 9 m. 4, godz. 15—20 

__________________ C3898
Idealną połowę willi (2 rodź.) 
jeszcze niezupełnie wykończo­
nej z ogrodem w Luboniu lub 
mieszkanie 3-pokojowe z przy- 
należnościami do remontu 
sprzeda. Adres wskaże Głos 
Wlkp, nr 12a-129._________
Willę dwurodzinną, dziesięcio­
letnim ogrodem, 2.500.000; 
parcele pod budowę willi od 
650.000 sprzeda „Lokata", 
Mickiewicza 18 m. 5. p9700
Lokomotywkę parową benzyno­
wą, szyny tor 600 sprzedamy. 
„Labor" Kraków, Starowiślna 
nr 86,_______________ p9686
Parcelę prży ul. Jarochowskie. 
go (5 minut od tramwaju) 

| bardzo dobrym położeniu sprze- 
i dam. Zgłoszenia: Kolejowa 40

m. 5. Pośrednicy wykluczeni.
F2349

Handlowe
Futra, różne skórki futerko­
we, wygarbowane i surowe ku. 
puje „Occasion", Centrala w 
Gdyni, Świętojańska 36. Od­
dział Warszawa, Chmielna 15. 
____________________ 12b-75
Ford V 8 — 5 t, na dobrych 
oponach, niedotarty. tanio na 
sprzedaż. Zgłoszenia: Milicz, 
ul. Okrzei 30, sklep Czytel­
nika.______________
Fachowiec oczekuje propozy­
cji handlowych w zakresie 
młynarstwa. Wyczerpujące 
oferty pod „Spółka dzierżaw­
na", Słowo Polskie. Wrocław.

12b-205

Mieszkania samodzielnego 2 
do 3 pokoi z kuchnią poszu­
kuje się. Warunki do ornówie- 
nia, Of. Glos Wlkp. nr d308.
Student A. H., sytuowany, po. 
szukuje pokoju umeblowanego 
zaraz. Of. Gł. Wlkp nr 27223.
Pokój ładny, mieszkalny, dla 
lekarza. Oferty Głos Wielko­
polską nr 27248.___ _____
Małżeństwo młode poszukuje 
pokoju pustego lum umeblo­
wanego. Oferty Głos Wieiko- 
polski nr 27232._______ ____
Trzy studentki poszukują pu­
stego pokoju. Oferty Głos 
Wlkp., Focha 16. nr 2686.

________ __ _____ F2353 
Poszukuję mieszkania 2-pojjo. 
jowego ża zwrotem kosztów 
remontu spiesznie. Oferty nr 
3599 Czytelnik, Armii Czerwo- 
r.ej 1,_______________ C3893
Spokojny, dobrze sytuowany 
student A. H, poszukuje nie- 
krępującego czystego umeblo­
wanego pokoju. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7, pod 12,459.

P9718

Poszukuje się lokalu 
biurowego na oarterze 
o powierzchni ca 200 
m kw. w okolicy Je­
życ. Oferty względnie 
zgłoszenia osobiste na­
leży kierować do Od­
działu Kolportażu 
„Czytelnika" Poznań, 
Daszyńskiego 48. <1312

Mieszkania samodzielnego 2 
do 3 pokoi z kuchnią poszu­
kuje się. Warunki do omówie­
nia. Ewtl. zamienię mieszka­
nie w Gdyni na Poznań. Oferty 
Głos Wlkp. nr d308.

Zagubiono świadectwo cze­
ladnicze wystawione na na­
zwisko Wojciech Przyczynek, 
przez Izbę Rzemieślniczą w 
Poznaniu._____________27258
Zgubiono zwolnienie od służby 
wojskowej na nazwisko Bro­
nisław Olejniczak, Lusowo, 
pow. Poznań_________ 27262
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU na nazwisko Wacław Łu­
kaszewski, Sierniki. poczta 
Rogoźno.____________12a-13Q
Zagubiono metrykę urodze­
nia, kartę rower, nr 455786, 
dowód kupna roweru wydany 
przez Urząd Likwidacyjny w 
Zielonej Górze oraz kartę re­
patriacyjną wydaną przez PUR 
Krośnic na nazwisko Walenty 
Kubejko,_______ 12a-132
Zgubiono kartę ewakuacyjną 
nr 150, dowód tożsamości ko­
nia nr 77 wydane przez Zarząd 
Gminny Kowalów, pow. Rzepin 
na nazwisko Michał Stojanow- 
ski. Radów Wielki. F2350

Zagubiono zegarek złoty dam­
ski i bransoletę Walki Mło­
dych. Strzelecką, Szpital Prze, 
mienienia. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem — 
Walki Młodych 4 m. 10. c3903

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Paulin Dybalski, 
Koszuty.______________27279
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin nr 4108. Antoni 
Mańka. 12»124
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz na nazwisko 
Józef Markowiak, ur. 9 stycz­
nia 1925 w Gostyniu, zamie­
szkały w Polkowicach. 

12a-125
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Radom na nazwisko 
Józef Sot,_______ 12a-127
Zagubiono kartę RKU Konin 
na nazwisko Ignacy But, fcęka. 

12a-128
Zagubiono kartę rejestracyjną
RKU Gniezno na nazwisko Sta­
nisław Kaźmieiczak. 12a-123

Skradziono wszystkie doku­
menty cywilne i wojskowe na 
nazwisko Feliks Zgubieński, 
ur. 30. 5. 1910 w Bydgoszczy. 
Wolsztyn. Poniatowskiego 16. 

12b-201

Poszukiwania rodzin

Zguby

Sledlar Mieczysław, zam. w 
Górkach, pow. Strzelce Kra­
jeńskie. poszukuje siostry 
Wandy Mikijaniec i szwagra 
Władysława Mikijańca.

126-198

Zamiana

Kupna
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań. Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11.

_______ ___ _______ p-9316
Łom srebrny kupujemy. Labo­
ratorium Chemiczne. Libelta 
nr 11._______________ p9541
Kupie arytmometr. Tel. 29-19, 
od godz. 9—13 i 15—18-tej.
_____ _______________ p9648 
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań Zam- 
kowa 7 tel. 31-55.____ 12a-3
Kupię od właściciela domek 
lub willę 3—5-pokojową, przy 
tramwaju. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 27199.___________
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 tel. 20-20.
__________ _________p9320
Kuplę parcelę budowlaną w 
Poznaniu. Abisynia Ostroroga. 
Solacz, Osiedle Warszawskie 
lub też parcele z wypaloną 

» willą. Of. Gł. Wlkp, nr 27215.

Frontowe Marcina na wyłączo. 
ne, dopłacę. Oferty: PAR, Ra­
tajczaka 7, pod 12,377.
__ __________________P9646
Zamienię pokój kuchnią, śród­
mieście. oraz pokój używaniem 
kuchni, Jeżyce, na 2-pokojowe 
kuchnią. Oferty Głos Wielko­
polski nr 27227.__________
Pokój kuchnią centrum, za­
mienię na większe. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 27220._____
Stróżostwo obsługą centralne­
go ogrzewania przyjmę w wil­
li za pokój lub zamienię pokój 
balkonowy na pokój pusty. Of. 
Głos Wlkp. nr 27251.
Zamienię duży pokój z używa­
niem kuchni (okolica ul. Ga- 
jowei) na podobne dzielnica 
obojętna. Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16. nr 2684, F2351
Zamienię 2-pokojowe (ul. Pół. 
wiejskiej) samodzielne na 3 
lub 3‘/i dopłatą ewtl. zwrot 
remontu. Oferty nr 3602 Czy­
telnik. Czerwonej Armii 1.

C38S6

Zagubiono dowód konia nr 97. 
wydany przez gminę Drawsko, 
pow. Czarnków, dnia 30. 11. 
1948, na nazwisko Jakób Hel- 
wich. Piłka, 27064
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Nowy Tomyśl. Hipolit No­
wak;________________ 27U8
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz na nazwisko Flo­
rian Rożek, Bruczków, pow. 
Gostyń.___ _______12a-113
Skradziono legitymację Z. Zw. 
P. D. nr 3476/693/C. Ksawera 
Czajka. _________ _3Z149
Zagubiono książkę tożsamości 
konia nr 2367'45 klacz gnia. 
da. Józef Wit, Zagaje, powiat 
Strzelce Kraj._______12b-200
Zgubiłam złotą bransoletkę 
pamiątkową dnia 11. 12. wie­
czór w drodze Niegolewskich, 
Matejki. Grottgera. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. M. Focha 31, 
skład, A. Kalinowska. 27254

Różne
Kołdry stare przerabiam, nowe 
szyję Dziełowa Matejki 47, 
m. 3.'_______________ 27212
Modne hafty perełkami róiżne- 
go koloru wykonujemy. Miel- 
żyńskiego 3. Pracownia.
____________■________ C390G 
Gręplarnla, Soćacz. Kaszubska 
6. przy kościele, przyjmuje 
wełnę, watę, szarpaninę.

C3894

Podłogi
30 mm grubej oraz 
4,70 długiej większą 
ilość

potrzebują.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„12,433". p9705

Pieniądz
Wspólnik przystąpi do posia­
dających nieruchomość zbu­
rzoną, celem odbudowy. Oferty 
Głos Wlkp. nr 27221.

Wolne fokale
Lokal frontowy, ubikacje war­
sztatowe, magazyn, odstąpię 
zaraz. Okolica Starego Rynku. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
r.od 12,405. p9672

UWAGA!
MIESZKANIA
za zwrotem remontu 
wprost od właściciela 
oraz sklep i warsztaty 
odstąpię. — Wia­
domość: Mickiewicza 20 
m. 4. p9600

— Jak pan sądzi panie Salaterka — 
ilu jest głupców na świecie?

— Wie pan! zawsze o jednego więcej 
niż się przypuszcza. _______________
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Rosng ludzie i kraj I f)

dludotf bądzia
(Od specjalnego wysłannika API)

Jest to pogranicze szkoły i uniwersyte tu. Gdy wchodzimy do sali wykładowej 
razem z zastępcą dyrektora — słuchacze wstają — tak jak w szkole powszech­
nej. Po zakończonym wykładzie — na korytarzach wspaniałego budynku widać 
grupki słuchaczy, palących papierosy.

Czym to się jednak różni od szkoły powszechnej, gimnazjum, ezy liceum? 
Przede wszystkim tym, że wszyscy słucha cze mają za sobą przynajmniej paroletnią 
szkołę pracy produkcyjnej. Czym się różni od uniwersytetu, czy politechniki? 
Tym, że wiedza teoretyczna Jest tu zdobywana nie przed praktyką, ale po prakty­
ce, dla lepszej praktyki w przyszłości. h

człowiekiem'1, jak j z tego, który sie­
dzi razem z nami w kuchni i na harino- 
nil gra to radzieckie czastuszki, to w 
braku innego programu — „Pozdrowie­
nie od gór"...

Poznańska młodzież szkolna
czci Kongres Zjednoczeniowy

t>z’wny rachunek. Of Jak...
Wiedzę, którą Rudolf zdobywa w 

Technikum, jego ojciec przelicza na da­
wna przedwojenne złotówki. Siedzimy 
razem w domu 1 liczymy. Kreślimy, 
przestawiamy liczby, znowu kreślimy. 
Jak mogę staram się ojcu pomóc. Nic 
nie wychodzi. Stary ojciec uśmiecha 
się niezaradnie.

— Wychodzi — mówi do mnie — te 
gdybym ćhciał przed wojną oddać Ru­
dolfa do szkoły, musiałbym trzy razy w 
tygodniu ni© jeść. Niby to >— mówi do 
siebie — szkoła była dla wszystkich, a 
widzę, że tylko dla tych, co mieli pie­
niądze. Ot jak.

*— A teraz to kazali Rudolfowi iść ido 
szkoły — wmieszała się do rozmowy 
młodsza latorośl Bugdołów, kilkunasto­
letnia Lidia — i jeszcze płacą mu za to 
— mówi triumfująco.

— Dziwny rachunek — mówi do mnie 
stary Bugdoł — dawniej nie było pie­
niędzy, żeby się syn mógł uiczyć. Teraz 
z pieniędzy, które Rudolf otrzymuje zia 
naukę i dla rodziny, ooś nie coś zosta­
nie... Ot jak.

Stary zapala papierosa, Rudolf Werze 
harmonię, Lidia ogląda ciekawie nasz 
aparat fotograficzny.

— A co robi Bernard, 1— pytam.
— O, Bernard to teraz wielki czło­

wiek — mówi z dumą ojciec.
— Auto po niego przyjeżdża — mó­

wi Lidia z dumą — z domu do Katowic 
do pracy autem jedzie.

— Teraz na Węgry pojechał — cią­
gnie dalej ojiciec — szkoda, że matki 
nie ma. Ona by wam o Be ma rdza© o- 
po wiedziała...

— A po co na Węgry?
—• Ano tam jakiś kongres górników. 

Bemiard wyjechał jako delegat do Bu­
dapesztu j— wtTąca Rudolf.

k— Ot jak — mówi ojciec — do Bu­
dapesztu pojechał synek.

— Najlepiej to Rudolf gra w niedzie­
lę — wtrąca znowu Lidia, która uważ­
nie śledzi tok naszej rozmowy — wte­
dy przyjeżdża do nas z Bytomia na cały 
'dzień. Niech pan w niedzielę przyj edzie 
— mówi rezolutnie — to pan zobaczy, 
jak u nas wesoło. Rudy ma najlepszą 
harmonię w mieście...

Oglądam z zainteresowaniem harmo-

Rudolf Bugdoł
foto Ag, R. „API"

nię, tak jak Lidia aparat fotograficzny. 
Nie znam się na tym zupełnie, ale wi­
dzę, że harmonia rzeczywiście piękna.

— To ze związku dostałem — wtrą­
ca Rudolf.

— Dolbry pracownik z niego. Gdy z 
bratem się wzięli, to pięćset procent 
dali. Ot jak, A i syn z niego niezły — 
mówi ojciec patrząc na Rudolfa, który 
rumieni się. Nie często tak na Śląsku 
mówi ojciec 
małomówni, 
mięźliwi w pochwałach. Rozumiem sta­
rego Bugdoła, który jest dumny z sy­
nów. I z tego, który został „wielkim

patrząc na Rudolfa, który

o dzieciach. Rodzice są 
a już najhardziej wstrze-

Na lekcji
Siedzimy na lekcji i słuchamy wy­

kładu. Na ławce obok mnie, siedzi Ed­
ward Nasiadek, młody przodownik pra­
cy na kopalni „Karol", przed nami sie­
dzi inny przodownik pracy, Lindner z 
kopalni „Pstrowski". Trochę dalej Fran­
ciszek Rafałowski, Jest nawet sztygar 
Winter z kopalni „Bytom". Na przedzie 
w pierwszej ławce siedzi Rudolf 1 ooś 
skrzętnie notuje.

Wspominam swoje czasy gimnazjal­
ne, swoich kolegów i nie mogę w pier­
wszej chwili dojrzeć różnicy, którą za­
mazują ławki, tablica, katedra.

Obserwuję siedzącego obok mnie 
młodego przodownika pracy, którego 
życie — gdyby je opisać — byłoby 
najciekawszą powieścią. Z jaką uwagą, 
z jaką pieczołowitością notuje każde 
słowo wykładowcy. Ręka przyzwyczajo­
na do trzymania młota pneumatycznego, 
kreśli uważnie skomplikowany rysunek 
obudowy ściany węglowej. W ruchach, 
w skupieniu słuchacza znajduję różnicę. 
Określa ją stosunek do wiedzy, stosu­
nek do nauki.

Kolega, któremu czytam te słowa, po­
prawia mnie:

— Czy sądzisz, że tylko w Technikum 
jest taki stosunek do nauki? Czy są­
dzisz, że tylko w Technikum młodzi ro­
botnicy Chcą się uczyć, łakną wiedzy? 
Jest to cecha, która charakteryzuje ca­
łą młodzież w naszym kraju, od szkoły 
powszechnej do politechnik i uniwersy­
tetów.

— Dlaczego nie blerzecie tu ze so­
bą harmonii? — spytałem Rudolfa — 
moglibyście grać od czasu do czasu.

— Grać? — spojrzał na mnie zdu­
miony. — Jak można przeszkadzać w 
nauce? Gdybym tu miał harmonię, to 
bym musiał grać, a co wtedy z nauką? 
Nie, harmonię lepiej zostawić w domu..

Oto jaki jest stosunek do nauki Ru­
dolfa Bugdoła, przyszłego inżyniera*  
górnika, obecnie najmłodszego ucznia 
Technikum,

Marian Niewiarowski

W dniu wczorajszym w godzinach 
przedpołudniowych w Miejskiej Pły­
walni Krytej w Poznaniu celem ucz­
czenia Kongresu Zjednoczenia odbyły 
się międzyszkolne zawody pływackie 
w konkurencji żeńskiej z udziałem 
około 200 zawodniczek z Gimnazjum 
i Liceum im. Zamoyskiej, Państwo­
wego Gimnazjum i Liceum im: Potoc­
kiej, Państwowego Liceum Gospodar­
czego, Państwowego Gimnazjum i Li­
ceum Dąbrówki, Gimnazjum i Liceum 
SS Urszulanek i Miejskiego Gimna­
zjum Handlowego.

Zawody przeprowadzono w dwóch 
klasach. W klasie A startowały zawo­
dniczki zaawansowane i przynależne 
do klubów sportowych, w klasie B na­
tomiast zawodniczki początkujące.

W punktacji ogólnej w klasie A 
pierwsze miejsce zajęły zawodniczki 
Gimnazjum i Liceum im. Dąbrówki, 
uzyskując 148 punktów przed Miej­
skim Gimnazjum Handlowym — 132 
pkt., Gimnazjum i Liceum im. Zamoy­
skiej — 36 pkt., Państwowego Liceum 
Gospodarczego — 32 pkt. i Gimnazjum 
SS Urszulanek — 30 pkt.

W klasie B pierwsze i drugie miej­
sce zajęły: Miejskie Gimnazjum Han­
dlowej i Gimnazjum SS Urszulanek po 
66 punktów przed Ginem, i Liceum im.

Potockiej — 31 pkt. i Gimn. i Liceum 
im. Zamoyskiej — 22 pkt

Klasa A
Bieg 50 m stylem dowolnym: 1) Zar- 

kówna (Dabr). — 37.1 sek.; 8) Miklasów#® 
(Gosp.) —38.7 sek.

Bieg 50 m stylem klasycznym: 1) BrW- 
niowska (M, G. H.) 45.2 sek.; 2) Miki as ow- 
na (Gosp.) — 45.4 sek.

Bieg 50 m stylem grzbietowym: 1) aut- 
kówna (Dąbr.) — 47.8 sek.; 2) Nowicka (M. 
G. H.) — 49.S sek.

Sztafeta 3X50 m stylem zmiennym: 1) 
Gimn. i Liceum im. Dąbrówki — 2.28.6 
min.; 2) Miejskie Gimnazjum Handlowa — 
2.31.5 min.

Sztafeta 4X50 m stylem klasycznym: l) 
Miejskie Gimnazjum Handlowa — 3.27.7 
min.; 2) Gimn. i Liceum tai. Dąbrówki.

Klasa B
Bieg 50 m stylem dowolnym: 11 Orłowska 

(Urszulanki) — 54.8 sek., 2) Kozłowska (M. 
G. H.) — 56 sek.

Bieg 50 m stylem klasycznym; 1) Luto­
sławska (Dąbr.) — 50.2 sek.; 2 Beyer (M. 
G. H.) — 51 sek.

Bieg 50 m stylem grzbietowym: 1) Pod- 
bylska (M. G. H.) — 58.6 sek.; 2) Linke 
(Urszulanki) — 59.1 sek.

Sztafeta 2X50 m stylem zmiennym: 1) 
Urszulanki — 2.52.2 min.; 2) Gimn 1 Lice­
um im. Potockiej — 3.19.3 min.

Sztafeta 4X50 m stylem klasycznym: 1) 
Miejskie Gimnazjum Handlowe — 3.40.5 
min.; 2) Urszulanki — 3.50.8 min.

Organizacja zawodów b. sprawno,

Ciężko atletyczne mistrzostwa
okręgu poznańskiego

Mistrzostwa okręgowe w ciężkiej 
atletyce przyniosły następujące wyniki:

Zapaśnictwo: Waga musza — pier­
wsze miejsce zajął Sznajder (Unia — 
Swarzędz).

Waga kogucia — 1) Ciszewski (Uniia 
Swarzędz); 2) Nowacki (HCP); 3) Bań- 
cerek (ZZK Poznań)

Waga piórkowa — 1) Ido rek (HCP);
2) Grządzielewskl 
(ZZK).

Kobiety o Kongresie Zjednoczeniowym
jedność buduje lepsza

Zjednoczona Partia Klasy Robotniczej stanowić będzie silę gwarantującą wła­
ściwą realizację haseł socjalistycznych przez wprowadzenie nowych sprawiedli­
wych form rządzenia i gospodarzenia. Aktywny udział robotników we współ­
zawodnictwie pracy i w realizacji Czynu Kongresowego świadczy o entuzjaz­
mie, którego źródło wypływa z przeświadczenia, że zjednoczenie partii robot, 
niczych przyspieszy budowę sprawiedliwości społecznej, budowę socjalizmu.

przyszłość

O pracy dla klasy robotniczej, o prą­
dy, która przyspiesza dziień zabudowania 
socjalizmu, w Polsce mówi pracownica 
„Stomilu", żona niewidomego Czesława 
Kryjoma. Sama będąc ociemniałą ‘— 
dumna jest, że współzawodnictwo pra­
cy istnieje i wśród niewidomych.

h— Dotąd najważniejsze było dla nas 
to, że w ogóle pracujemy, że jesteśmy 
pożyteczni. Teraz przy współzawodnic 
twie pracy to już my, ociemniali, jeste­
śmy zupełnie zrównani z wszystkimi 
ludźmi — mówi z pełipym zadowolenia 
uśmiechem. — Tak samo przyczyniamy 
się do podniesienia dobrobytu, kraju "w 
przyspieszonym tempie.'

Wypowiedzi mej rozmówczyni cechu­
je duma robotnicza, cechuje świado­
mość, że jest członkiem przodującej 
klasy. Dotkliwie odczuwała rozbicie ru­
chu robotniczego, ona — mająca pełne 
uświadomienie socjalistyczne.

— Połączywszy się, będziemy znacz­
nie silniejsi! Tak się cieszę... Pracowa­
łam ostatnio tym chętniej, że wydawa­
ło mi się, że przez swoją wydajniejszą 
niż kiedykolwiek pracę, dopomagam do 
zjednoczenia, do budowy ustroju socja­
listycznego, który da wszystkim pracę, 
dobrobyt i pokój.

Również duże uświadomienie polity­
czne "wykazuje żona przodownika pracy 
Łykowsikiego, który jest u Cegielskie­
go „pierwszym z pierwszych". Młodziut­
ka, bo dopiero 19-letnia p. Łykowska 
czynnie pracuje w Polskiej Partii Robo­
tniczej i w ZMP.

— Chciatabym, żeby nasza Zjedno­
czona Partia Klasy Robotniczej była jak 
najsilniejsza — a 
siła jest tylko w 
zgodzie! Kongres 
Zjednoczeń owy, to 
jedno z najważ-

rem, który obraca koło przyszłości. Je­
żeli motor jest słaby, jeżeli ma wady — 
nie może dobrze pracować.

P. Łykowską cechuje to samo umiło­
wanie pracy, co męża — przodownika. 
Młodej kobiecie nie wystarcza praca w 
domu, praca społeczna 1 polityczna. 
Przed miesiącem zaczęła pracować w 
Spółdzielni Spożywców.

>— Nie chcę być bezczynna — mówi. 
— Pracując, nie odbieram nikomu Chle­
ba, bo w Polsce Ludowej bezrobocia nie 
ma. W odbudowującym się kTaju nigdy 
nie jest za dużo rąk do pracy.

P. Aniela Stefańska jest żoną bezpar­
tyjnego przodownika-tokarza , Młoda 
kobieta z dumą oznajmia:

— Cieszę się, że mąż przystąpił do 
współzawodnictwa pracy. Przecież to 

jest tak samo w in­
teresie państwa, 
jak i w naszym. 
Mieszkaliśmy w je­
dnym pokoju i ku­
chni 8 osób, teraz 
w trójkę 2 jasne po­
koje, z kuchnią 1 
materialnie powodzi 
nam się dobrze.

Pokazuje radio, 1 
ładne meble i czy­
ściutkie firanki.

— Dobrze, że
klasa robotnicza się łączy. Przez zgodę 
i współpracę — wszyscy robotnicy bę­
dą mieli lepsze wiairunki życia, więk­
szy dobrobyt. I więcej czasu dla sie- 
be i rodziny i ochotę do pracy społecz­
nej i politycznej.

Przekonuje się raz jeszcze, że bez- 
partyjność, to niekoniecznie apolitycz­
ność. Późniejsza rozmowa moja z mę­
żem p, Stefańskiej to potwierdza.

Ale wróćmy do kobiet. Z rozmowy z 
p. Janiną Galubową, żoną czynnego 
członka PPR i przód, pracy w fabryce wa­
gonów Cegielskiego, 
żony doceniają zna­
czenie współzawo­
dnictwa w budowie 
socjalistycznego u- 
stroju Polski.

— Mąż sam so­
bie stawia coraz 
wyższe normy, 
wcale mu tego nie 
bronię, jak nie bro­
nię i pracy polity­
cznej Czym więcej 
jest uświadomio­

nych dzałaczy,

tym prędzej zwyciężymy w walce kla­
sowej. Tym prędzej zniknie wszelki wy< 
zysk, zacofanie. Kongres Zjednoczenio­
wy wzmocni siły klasy pracującej., 
wszystkim będzie się nam szczęśliwie 
żyło. I nasze dzieci wyrosną na Ludzi 
światlejszych 1 lepszych.

Przodownicy — to awangarda klasy 
robotniczej. A co myślą o zjednoczeniu 
eię warstwy robotniczej zwykle praco- 
winice? To samol Przekonałam siięo tym, 
rozmawiając z robotnicami i w ich war­
sztatach pracy i na zebraniach Ligi Ko­
biet czy RTPD. Wszystkie mają żywe 
poczucie toczącej się walki klasowej, 
wszystkie manifestują radość z powodu 
Kongresu Zjednoczeniowego.

— Kongres Zjednoczeniowy to zwy­
cięstwo proletariatu!

— Wywalczymy sobie sprawiedli­
wość!

(ZZK); 3) Kudliński

Mlelczak

Waga lekka — 1) Jakubowicz (ZZK); 
2) Smoczyński (HCP); 3) Miszkiel (Unia 
Swarzędz).

Waga półśr®dn!a — 1) Miielcsjak’
(ZZK); 2) Mielnik (ZZK); 3) Dostatni 
(Skórzani),

Waga średnia — 1) Krawczyk (ZZK); 
2) Walkowiak II (HCP); 3) Walkowiak 
I (HCP).

Waga półciężka — 1) Wiejak (Unia 
Swarzędz); 2) Jankowiak (ZZK).

Waga ciężka — 1) Nowaczyk (ZZK); 
2) Janicki (Skórzani).

Podnoszenie ciężarów
Waga kogucia — Bańcerek (ZZK) 

172,5 kg.
Waga

kg.
Waga

210 kg.
Waga

(ZZK) 202,5 kg.
Waga półciężka — Knasiecki (HCP) 

240 kg.

ptórkowa — Prek (HCP) 195

lekka

średnia

Jakubowicz (ZZK)

Wojciechowski

Młodzi adepci boksu na ringu
Jesienny „pierwszy krok. bokserski" 

organizowany przez POZB, zgromadził 
na ringu 53 zawodników z następują­
cych klubów: Warta (18 zawodników), 
Gwardia — Poznań (10); ZZK Gniezno 
10). Szamotulski KS (6). Sr emski KS (6)' 
i Zjednoczeni (3).

Trzydniowy turniej młodych adeptów

Aniela Stefańska

najważ­
niejszych zdarzeń 
po woirre. Ustaną 
tarcia i spory, nie 
będzie różnic nie­
istotnych, Prze*  
zjednoczenie klasy 
robotniczej wzro­
śnie rola i znacze­
nie warstwy pracu­
jącej. Bardzo mi się

ŁyuowsKa

podobały słowa 
Prezydenta Bieruta który powiedział, że 
nasza przyszłość nasz rozwój, nasze 
bogactwo zależy właśnie od trudu, si­
ły i zgody warstw pracujących. Kiedyś 
czytałam w gazecie, że jesteśmy moto-
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żeprzekonuję się,

Janina Galubowa

— Zjednoczenie polityczne klasy ro= boksu, niie mógł w pełni zadowolić,
botniiczej przyspieszy rozbudowę kraju,’™ J ‘ ------- Jl
da większy dobrobyt nam, pracującym.

Charakterystyczne jest to, że wszyst­
kie moje rozmówczynie mówiąc z rado­
ścią o Kongresie Zjednoczeniowym, za­
wsze łączą swe wypowiedzi z uwagami 
na temat pracy. Zdają sobie sprawę, że 
właśnie praca przyspieszy proces socja­
lizacji naszego ustroju, konsolidacji o- 
gólnonarodowej, rozkwitu gospodarcze­
go w ramach 6-letniego planu. Robotni­
ce, z którymi rozmawiałam, akcentowa­
ły też, że bez zjednoczenia klasy robot­
niczej nie mogłaby wzrastać rola i zna­
czenie w życiu naszego kraju wszyst­
kich warstw pracujących.

— Przez setki lat klasy posiadające 
robiły wszystko, aby osłabiać, rozbijać 
i nie dopuszczać do głosu mas pracują­
cych — mówi p.Mar ta Siodłowa, żona 
robotnika budowlanego. — To było ko­
rzystne dla tych, co żyli cudzym kosz­
tem, a szkodliwe dla tyćh, co pracowali 
i byli większością w kraju.

P, Maria Frankowska, aktywistka L. 
K. i przodownica pracy w Państw, Prze­
twórni Mięsnej nr 8, wdowa mająca na 
utrzymaniu czworo dzieci w wieku od 
6 — 16 lat, sama pracując czynnie spo­
łecznie i politycznie, wierzy, że zjedno­
czenie klasy robotniczej zaaktywizuje w 
jeszcze większym niż dotąd stopniu rze­
sze kobiet do pracy dla wspólnego do­
bra — i tym samym polepszy im warun­
ki życia,

— Zjednoczenie się klasy robotniczej 
gwarantuje szybki pochód do socjaliz­
mu. A jest to jedyny ustrój, gdzie nie 
ma wyzysku człowieka przez człowieka.

Ilościowo jak i jakościowo wypad! on 
słabiej, niż I krok wiosenny, lub ubie­
głoroczne. Większość zawodników wy= 
kazała stosunkowo słabe przygotowanie 
do walki. Kilku zaledwie zawodników 
zaprezentowało się dobrze i rokuje na­
dzieje na przyszłość.

Doskonale wypad! debiut poznańskiej 
„Gwardii", której zawodnicy, trenowa­
ni przez popularnego Jana Arskiegb, 
wykazali doskonałe warunki fizyczne i 
serce do walki, szczególnie Cerbiński 
i Wróblewski. Dobrym materiałem niia 
pięściarza okazał się Paplaczyk (Zjed­
noczeni). Również dobrze spisali się Ma­
tuszewski (W), Potęga (W) i Stępniak 
(W). Zawodnicy prowincjonalni walczy-

11 bojowo i ambitnie, posiadają jednak 
duże braki techniczne, które wpoić im 
może tylko dobry trener.

W walkach finałowych rozegranych 
wieczorem osiągnięto następujące wyniki;

■ W wadze papierowej Brzoski (Szamot.) 
uległ nieznacznie ale zasłużenie na punkty 
Skrzypczakowi (Sifenaski); W wadze muszej 
Stępniak (W) agresywniejszy i celniej bi- 
jący, pokonał Wieczorka (ZZK Gniezno); 
w wadze koguciej Obecny (W) walczący w 
miejsce zdyskwalifikowanego Kokoszanka 
wygrał z Lutkiem (W); w wadze piórkowej 
Cerbiński (Gwardia) zdobył tytuł w. o. wo­
bec niestawienia się Rożka (W); w wadze 
lekkiej Potęga (W) uległ nieznacznie na 
punkty .Matuszewskiemu (W); w wadze pół- 
średniej Paplaczyk (Zjedn.) wygrał po zu­
pełnie wyrównanej walce z Wróblewskim 
(Gwardia). Była to najleusza i najzaciętsza 
walka turnieju, przy czym Wróblewski po­
słał swego przeciwnika w 2 starciu do 8 
na deski. W wadze średniej Dolata (W) wy­
grał z Witachowskim (Szamot.); w wadze 
półciężkiej Karłowski (Gwardia) zwyciężył 
w 2 starciu przez techn. k. o. Trynka (W) 
Sędziował w ringu p. M. Misterny.

Po ukończonych walkach prezes POZB p. 
dyr. Murzynowski wręczył zwycięz­
com I kroku pamiątkowe dyplomy. (al)

W trudnej drodze klasy robotniczej 
ku zwycięstwu kobiety wiernie i trwale 
towarzyszą mężczyznom.

Danuta Białasikowa

Zjednoczeni
W sobotę wieczorem w hali Izb Prze­

mysłowo-Handlowych rozegrany został 
mecz pięściarski o mistrzostwo klasy B 
POZB pomiędzy drużynami Zjednoczo­
nych z Poznania i ZZK z Wrześni, za­
kończony zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 12:4.

Wyniki poszczególnych walk przed­
stawiają się następująco (na pierwszym 
miejscu podajemy nazwiska zawodni­
ków Zjednoczonych):

W wadze muszej Hejnał przegrał z 
Jaskólskim II.

W wadze koguciej Berger wygrał 
walkowerem z powodu nadwagi prze­
ciwnika.

W wadze piórkowej Panke zwycię­
żył na punkty Eiskupa.

W wadze lekkiej Sikorski zremisował 
z Witkiem.

ZZK (Września) 12:4
W wadze półśredniej Machmar zwy­

ciężył na punkty Jaskólskiego I.
W wadze średniel Rzadkiewicz zwy­

ciężył na punkty Kaczmarowskiego.
W wadze półciężkiej Bednarz w pier­

wszym starciu wygrał przez k. o. z Sa­
wickim i w wadze ęiężkiej walka 
Wolniakowskiego ze Swiechczyńskim 
zakończyła się wynikiem remisowym.

KOMUNIKATY SPORTOWE
ZKSM H. Cegielski —• Sekcja Szachowa 

zawiadamia swych członków o rocznym 
walnym zebraniu, które odbędzie się 
siaj 14 bm. o godz. 18 w sekretariacie 
bu przy ul. Daszyńskiego.

ZKSM H. Cegielski urządza w dniu
siejszym „Pierwszy krok szermierczy” w sza 
bli i florecie' w sali ćwiczeń przy ul. Da­
szyńskiego (Fabryka Wagonów).

dzi-
Klu-

dzi-


